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wychodzi codziennia w dwóch wydaniach: 


dla Lwowa o godz. $. popołudnia , 
dia prowinejł o godz. 8. wieczorem. 


W dnie świateczne zaś dla Lwowa 0 godzinie 
12 w połndnie, dla prowineji o 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pecziową 
miesięcznie zł. *+*— kwartalnie zł. 6— 
Za granicą kwartalnie złr. 2:50. 

W miojscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. kwartalnie 4 zł. 50 et. 
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We Lwowie, — Niedziela dnia 25, października 1891. 
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ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz. 9 de 1 w południe. 
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Prżeglad polityczny. 
Lwów d. 24. pażdziernika. 


Kreusseituny kreśli w korespondencji z Lon- 
dynu tamtejsze polityczne położenie. W Anglii 
coraz bardziej wierza w bliską wojnę europej- 
ską i obawiają się, że głód w Rosji przyspieszy 
zamiary caratu, aby się uchronić od wewnę- 
trznych rozruchów. Autor onej korespon- 
„uji opowiada, że poznał w Londynie pewne- 
go oficera kozaków, który tam przybył tylko dla 
rozrywki, Oficer ten opowiadał, że w kołach woj- 
skowych rosyjskich jedynie mówią o bliskiej 
wojnie i że czynią wielkie przygotowania wo- 
jenne, zwłaszcza na granicy Rumunii. On sam 
objeżdżał je niedawno, podobnie jak i granice 
galicyjskie i widział setki tysięcy wojsk, zgro- 
madzonyćh w zimowych barakach. W miejscach 
niedawns jeszcze pustych powstały miasta całe. 
Na zapylenie, jak zachowa się Rumnnia w razie 
przekroczenia granicy, odpowiedział ów oficer: 
„Przyjmą nas z otwartemi rękami*. Wedle dal- 
szych opowiadań tegoż kozaka, Rosja równocze- 
śnie w trzech miejscach wystąpiłaby do ataku: 
z Kaukazu na Erzerum, od morza na Dardanelle 
i lądem przez Rumunię, Serbią i Bułgarję na 
Konstantynopol. Aby zaś plan ten ukryć, pra- 
wdopodobnie demonstrować będzie na granicy 
Austrji i Niemiec. Sułtan jest na wszystko przy- 
gotowany, ale czy to ostatnie jest zdaniem ofi- 

cera czy korespondenta, niewiadomo. 


Z:przeczając pogłoskom o zamierzonem 
przybyciu cara do Berlina, podaje Köln, 
Ztg. program podróży carskiej z Kopenhagi do 
Liwadji. Car postanowił obchodzić uroczystość 
srebrnego wesela, na dzień 9. listopada przypa- 
dającą, nie w Petersburgu, ale w Liwadji, a to 
z tego powodu, że para carska pragnie po wstrzą- 
śnieniach i troskach w ostatnich czasach cicho i 
w kółku ściśle familijnem obchodzić pamiątkową 
żgcznicę. Car wyrazil przytem gorące życzenie, 
zby mu w podróży do Liwadji towarzyszyła cała 
rodzima, zebrana obecnie w Danii, a szczególnie 
% 3l i królowa duńska i księżna Walii z swe- 
mi córkami. Podróż odbywać się ma drogą naj- 
krótszą i z możliwie największym pospiechem. 
Car wsiądzie 29. października na statek „Gwia- 
zda biegunowa* i odpłynie nią do Gdańska, ztąd 
do granicy swago państwa przejedzie koleję 
Malborg tea”, a dalej już przez -War- 
szawę prosto do Krymu. Do Berlina więc i 

(w tym roku car nie wstąpi, a zreszię odwidziny 

cara w Berlinie nigdy zapowiadane nie były. 
Nie ma to żadnego politycznego znaczenia; 
wszyscy bowiem wiedzą, jak niechętnie bierze 
car udział w wszelkich głośnych i publicznych 
uroczystościach, tem bardziej teraz kiedy jest 
w żalobia i potrzebuje spokoju. 


Niemieckie pisma, swłaszcza południowych 
prowincyj, tnowu zajmują się wiele Bismar- 
kiam. Rozpatrują pytanie, czy były kanclerz 
„ofjłosi nieznane dotychczas akta urzędowe, jak 
to zagrażał, Porównują go z Arnimem i tajemni- 
czo zapowiadają niespodziewane wypadki. Zda- 
niem jednak Neue fr. Presse niemieckie dzien- 
niki nie mają słuszności. B'smarkowi nie nie 
grozi. Jak dotąd, ganione i napastowane przez 
Bięmarka osobistości w swojem urzędowaniu 
4graniczały się do zaprzeczania przer Heichtan- 
segera fałszywych zarzutów ogłaszanych w Mam- 
burger Nachrichten i na przyszłość tej samej 
drógi trzymać się zamierzają. Zresztą decydujące 
koła dobrze wiedzą, że po największej części 
inspiratorem tych wszystkich oszczerstw był Her- 
bert Bismark, który nie może przeboleć dymisji 
ojeowskiej, kładącej równocześnie kres jego am- 
bitnym zamiarom. Cesarz sam zaś, gdy mu ra- 
dzono, bv surowo wobec Bismarka wystąpił, 
świadczył. że tego nie uczyni; woli raczej być 
cierpliwy... aniżeli karać Bismarka bronią, którą 
na w reke, gdyż osoba byłego kanclerza jest 
drogą niemsieckiemn ludowi etyczną postacią i nie 
chce jej obdzierać z aureoli. 
` 


—— 


Sprawa arcybiskupa Gouthe - Sou- 
lard aiz, który ra cdpowiedź na okólnik Fal- 
lidra w .prawio pielgrzymek, odpowie przed 


33 
Czarny Bóg. 
Bowieść współczesna z życia nihilistów 
przez autora „Pożary | zgliszcza”. 


(Ciąg dalszy). 


— Febra skomplikowana cierpieniem płuco- 
wem. Da się usunąć! — odparł. 

Agaion przyniósł pióro i atrament. 

Hrabina spytała doktora o adres. 

— Niedaleko ztąd, na 11 linii. mą 

— Obrał pan bardzo oddaloną część miasta! 

— Najbogatszą pod względem studjów tak 
fizjologicznych jak i psychicznych. Tego zarobku 
nie odstąpiłbym za najlepszą posadę. Przytem 
mam ogromną praktykę i ciekawe objawy chorób, 
jakich nie znależć wśród warstw bogatszych. Pra- 
guję tutaj z zamiłowaniem. T i 

— Upraszam pana o zajęcie SIę moją pro- 
tegowaną i polecam ją pańskiej opiece. O ile będę 
mogła, postaram się ją codzień odwiedzić, w ka- 
żdym razie ufam, że ją pan rychło postawi na 
nogi! d 

— Należałoby jej dać stałą dozorczynię — 
mąż nie rtoże u niej przebywać, 

zpiekę to ona ma | — wtrącił Agafon. — 

Te panny z warsztatu wstępują do niej parę razy 


„Gazeta Narcdowa“ wraz 1 „Wędrowcem** kosztuje : 


Dla prenumeratorów „Gazety Narodowej” zniżoną jest o połowę cena ilustrowanego tygodnika warszawskiego 


„W ADEŁOO WIEC, 
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trybunałem w Paryżu, jest przedmiotem rozmowy 
wszystkich. Wypadek ten podpada pod art. 222 
ustawy karnej. Podobny fakt wydarzył się w r. 
1880 z biskupem z Valence, Cottonem, który zo- 
stał uwolnionym. Zachodzi tu jednak ta różnica, 
że obrażający list Cottona nie był ogłaszanym 
w dziennikach. Falliere był wówczas podsekre- 
tarzem stanu. Sprawa arcybiskupa Soularda nie 
będzie mogła być poruszana w Izbie, ponieważ 
jest obecnie przedmiotem dochodzenia karnego. 
Zdania o niej są podzielone. Journal des Débats 
widzi w tym procesie złą politykę i twierdzi, że 
prześladowania przechodzą już wszelkie granice. 
Figaro zaś nazywa proces głupotą i bezwiednym 
hołdem dla episkopatu, ponieważ uznaje, że bi- 
skup jest wyższym aniżeli zwykli ludzie, którzy 
codziennie rządowi figle płatają. Podobnie wy- 
raża się i Gaulois. 


Francuska Izba deputowanych 
rozpoczęła we wtorek — jak to już donosiliśmy — 
obrady nad budżetem na r. 1892. Z 12 zapisa- 
nych do głosu mowców, 6 natychmiast zrezygno- 
wało z zabierania głosu, to też spodziewają się 
w Paryżu, że ogólne debaty dziś jutro zamknięte 
zostaną i będzie można przystąpić do szczegóło- 
wego badania wydatków. Nadto wszyscy deputo- 
wani, którzy zapowiedzieli interpelacje, postano- 
wili wnieść takowe dopiero przy dyskusji nad 
pozycjami odnośnych ministerstw. Należy się 
więc spodziewać szybkiego zakończenia obecnej 
nadzwyczajnej sesji parlamentarnej we Francji. 


Sytuacja polityczna. 
Lwów d. 24. października. 


Jak rozmarzona dziewczyna, obrywając li- 
ście stokrótki, odgadnąć pragnie: „kocha, nie 
kocha“, tak berlińska publicystyka sili się na 
przepowiednie o przyjeździe cara: „przyjedzie, 
nie przyjedzie".  Gorączkowe to wyglądanie 
przybycia cara ma głębokie znaczenie. Niemcy 
w swych planach o utrwaleniu swago mocar- 
stwowego stanowiska w FMuropie nie mogą się 
pogodzić z tą myślą, aby carat mógł być na-, 
prawdę z Franeją związany. Pruscy politycy ze | 
szkoły Bismarka, otwarcie wyznają pragnienie 
poróżnienia Rosji z Francją i przeciągnięcia pier- | 
wszej na sitonę Niemiec, przyzpeją więcej na-, 
wot, bo związek z Austro- Węgrami tłómaczą tyl-' 
ko zamiarem wymuszenia na Rosji zmiany frontu ` 
w jej politycznych stosunkach. Bismark nie jest 
u steru, a niektórzy twierdzą, że uwolnił go ce- | 
sarz właśnie z powodu jego arcydyplomatycznych 
poglądów na obowięzki, wynikające z traktatów | 
międzynarodowych. Traktat Niemiec z Ąustro- 
Węgrami i gwarancja dotrzymania go spoczy- 
wsją dziś w ręku cesarza Wilhelma. Zmieniło 
to wielce sytuację wiecznie niepewną, póki Bis- 
mark rządził losami Niemiec. Ale po Bismarku 
zostały tradycje nie dające się tak łatwo wyko-, 
rzenić, a między niemi i dążenie uwłaczające | 
godności wielkiego państwa, do zgądy z cargtem ; 
za cenę choćby wygórowaną. Dzięki tym trady-| 
cjom, cesarz niemiecki pojechał do Rosji, a cheć 
trabanci Bismarka, jak wszyscy ludzie mali, mą- 
drzy post festum, krzyczę w niebogłosy, że Ris- | 
mark przeciw tej podróży występował, to jednak 
nikt nie zbił tej prawdy, że myśl takiego ustęp-, 
stwa dla caratu zrodzić się tylko mogła na grun- 
cie całej poprzedniej polityki Bismarka. Dzięki. 
też tej tradycji, zatruwającej ducha niemieckie- 
go. Berlińczycy wyczekują cara, jak Żydzi Me- 
sjasza. 

A car ani myśli o jeździe do Berlina! Jak 
donosi Kólm. Zty., dobrze zazwyczaj poiniormo- 
wana, car wyjeżdża z całą swą rodziną i Z kro- 
lem i królową duńską 29, października z IGopen- 
hagi do Gdańska, ztąd koleją do Warszawy, a 
z Warszawy do Liwadji, gdzie 9. listopada w ci- 
sty i odosobnieniu święcić zamierza srebrne we- 
sele, Ze względu na żałobę w rodzinie, innej 
też nie można było wyczekiwać decyzji ze stro- 
ny cara — zdaniem półurzędowego pisma nie- 
mieckiego. A przecież wyczekiwano decyzję in- 
ną — zwłaszcza po spotkaniach Giersa z Rudi- 
nim. Myślano na chwilę w Berlinie, że kiedy 
Giers tak głośno zapewnia o chęci pokoju cara, 


we Lwowie miesięcznie zł 2:—, kwartalnie zł. 6— 
na prowineji p 


2-70, 
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to przyjdzie on sam złożyć dowody tego pra- 
gnienia w Berlinie. — Wszak rozpowiadano 
sobie nawat we Włoszech, że król Humbert ma 
do Rosji zajechać, a Opinione, miewająca cza- 
sem natchnienia wprost z kancelarji włoskiego 
ministra spraw zewnętrznych, nie małe sprawiła 


niemieckim pismom rozczarowanie, zarzucając 
im, iż nie pojęły polityki rosyjskiej, która po 
kronsztadzkich uroczystościach wespół z francu- 
ską dyplomacją stara się o zapewnienie pokoju. 
Opinione temi usiłowaniami wytłómacza także 
odwidziny Giersa i spotkanie w Monzy. 

Tem gporęcej pragnąć muszą Niemcy zbli- 
żenia się Rosji, takie bowiem wyrabianie się 
opinii o Rosji i Francji we Włoszech nie może 
z pewnością służyć trwałości trójprzymierza, któ- 
rego konieczność uznano przecież tylko wskutek 
groźnej postawy caratu. Dorywczych atoli takich 
artykułów dziennikarskich choćby najpoważniej- 
szych nie wolno znowu przeceniać, a już mini- 
strom włoskim, ziomkom Machiarelliego, wcale 
nie można za złe brać użycia jakiegoś teatralne- 
go efektu. A takiem coup de theatre był i arty- 
kuł Opinione; równocześnie z tym artykułem 
przyszedł drogą telegraficzną z Paryża i jego 
komentarz. Oto rząd francuski postanowił zanie- 
chać walki ełowej z Włochami. Opinione pisała 
więc tylko preludium do tych ustępstw francu- 
skich, sławiąc pokojowe dążności Rosji i Francji. 
Francji zaś do tych ustępstw nie znagliła ani 
Rosja, ani polityka zewnętrzna, ale konieczność 
ekonomiczna, podobna do tej starej „ananke*, 
przed którą dumni bogowie uchylali czoła, W ja- 
kiej mierze Francja zamierza Włochom ułatwić 
związki handlowe, tego jeszcze nie wiemy, ale 
republika ustępstwami temi nie chciała okazać 
ładnych politycznych zwrotów, bo i w stosun- 
kach swoich do Hiszpaniii Belgii porzuca hardy 
i niewdzięczny system ceł prohibicyjnych i za- 
miod dojść do ugód stałych. 

e nie braknie przytem i na usiłowaniach 
wyzyskania w polityce takich znacznych prze- 
wrotów w ekonemicznych stosunkach, to pewna. 
Ale nie wolno zapomnieć, że walka ekonomicana 
Francji z Włochami była skutkiem politycznego 
zachowania się królestwa wobec republiki i że 
to zachowanie się miało swoje źródło w dąże- 
nisch Francji do zawładnięcia Afryką i opano- 
wania Wschodem (Palestynę i Syrja). Wszystkie 
te głębokie różnice nie dadzą się wyrównać. 
Antagonizm Francji i Włoch nie zniknie, dopo- 
kąd podział Wschodu i Afryki nie zostanie do- 
konany. A w podziale tym i Rosja zastrzegła 
sobie głos. Trudno ugodzić się z caratem bez 
krwawych wojen. 


Projekt sieci kolei lokalnych 


w wschodniej Galicji. 


Wydział krajowy na podstawie uchwały 
sejmu odniosł się do lwowskiego Towarzystwą 
politechnicznego z kwestjonarjuszem w ważnej 
tej sprawie krajowej. Towarzystwo politechui- 
czne zleciło wygatowanie odpowiedzi na ów 
kwestjonarjusz osobnej komiaji, w skład której 
weszli jako przewodniczący R. br. Gostkowski, 
jako sprawozdawca Karol Skibiński, profesoro- 
wie szkoły politechnicznej zaś pp. Długoszewski, 
Radwański, Tuszyński, Wang, Wierzbicki i Za- 
charjewicz, jako członkowie. Obecnie memorjał 
został już zredagowany i Wydziałowi kraj. prze- 
dłożony. 

Ze względu na ważność sprawy dzielimy 
się z zapatrywaniami tam wyrażonymi — z na- 
szymi czytelnikami. 

Memorjał w pierwszej swej części zwraca 
uwagę, że przy budowie sieci kolejowych nie 
sposób stawiać z góry zasady, że koszta tu wła- 
snymi dochodami koleji zaraz pokrywać się będą. 
W dalszym ciągu zastanawia się nad kwestją 
budowania wąskiego toru, przyczem oświadcza 
się w przeważnej części za takimże wąskim to- 
rem — & Wreszcie zanim przychodzi do wskaza- 
nia najpotrzebniejszych linii, omawia, czy poży- 
tecznem byłoby dla kraju, budować linię kolejo- 
we, prowadzące ku granicom państw ościennych 
a to Węgier i Rosji. Ze względu na to, że jak 
Galicja produkuje ne wywóz tylko zboże, drzewo 


na dzień. 'leraz ona żywa być musi, kiedy wasza | jąc to na ulicę, to na oficynę, do której weszli 


wysokość na nią spojrzała | : 
I znowu padł do nóg, kraj sukni jej ea- 
łując. 

Zarumieniła się. 

— Dajże pokój. Oto masz receptę i pienią- 
dze. Załatw to wszystko zaraz, ja cię wytłómaczę 
przed panem, a gdy wrócisz do pałacu, daj mi 
wiedzieć, eo tu słychać. 

Otuliła się w swój płaszez soholowy i wy- 
szła, piękna, świetna, ocierając się prawie o dzie- 
wczęta nędzarki, 

Sonia śpiewała — inne śmiały się i rzucały 
sobie dowcipy. 

— Szczęśliwe! — pomyślała Gizella, ogla- 
dając się na nie. 

Agafon otulił jej nogi futrami, a doktor, 
wychodząc jednocześnie, zapewnił, że chorej nie- 
Zawodnie się polepszy. Skinęła mu uprzejmie 
głową na pożegnanie, on się skłonił, i sanie ją 
uniosły. 

Policjant widział tę scenę, widziały brzyd- 
kie figury tajne. 

Doktor zwrócił się do Agafona. 

— Mocnego „rosołu, wina i mleka — zaczął, 
a dalsze słowa mówił już w bramie. 
| Policjant i brzydkie figury odeszły stanowczo 
dalej, widzac, że tutaj nie ma roboty. 

Gdy doktor z Agafonem stanął na dziedziń- 
cu, ulicznik, którego Gizella widziała grzebiącego 
w śmietniku, zbliżył się do nich i podał dokto- 
rowi kartkę, potem stanął w bramie i pomimo 
"mrozu pozostał przyklejony do ściany — zerka- 


obadwa. „+ 

W sieni ciemnej Agafon roześmiał się smie- 
chem cichym — przypominającym pomruk sytej 
pantery. 

— Złowiłem bobra! — rzekł. 

— Udało ci się! — odparł doktor — do- 
staniesz obiecane sto rubli! 
Dobre i ruble, lepszą sztąka ! 

— g$krzywdził cichia Głebow ? — zagadnął 
młody człowiek. . 

— Tak jest! — lakonicznie odparł lokaj. — 


ARODOWA 


BIURA ADMINISTRACJI: 
ul. Czarneckiego 1. 2 (sklep) 


otwarte od godz. 9—1 w południe i od godz. 3—6 wieczorem. 
W święta od godziny 10 do 1 w południe. 


i naftę, taksamo i Węgry, memorjał oświadcza 
się przeciw temu — jeśli zaś chodzi o względy 
strategiczne i interes państwa wymaga dalszych 
połączeń kolei galicyjskich z węgierskiemi przez 
Karpaty, wówczas niech te koleje będą budowa- 
ne bez pomocy funduszu krajowego, która i tak 
ze względu na stan majątkowy kraju może być 
tyiko minimalną w stosunku do wielkości kapi- 
tału, potrzebnego na wybudowanie kolei pier- 
wszorzędnych, prowadzących przez Karpaty. Je- 
szcze mniej ważnemi pod względem ekonomi- 
cznym niż w kierunku do Węgier byłyby koleje, 
budowane do granicy Rosji, bo ułatwiłby się 
przez to wywóz produktów surowych, przede- 
wszystkiem zboża z Rosji, a tem samem wytwo- 
rzyłoby się w Galicji konkurencję dla tych pro- 
duktow, których wytwór i tak znacznie jest droż- 
szy, niż w ościennem państwie. 

Na pytanie kwestjonarjusza, „które linie 
kolei lokalnych byłyby pożądane, które z tych 
linii sę ważniejsze i najspieszniej potrzebne, 
które zaś mniej ważne i mniej pilne* odpowia- 
da memorjał, grupując poszczególne linie podług 
ich ekonomicznej ważnośei, jak następuje: 

1. Połać kraju, położona między kolejami 
Karola Ludwika, Czerniowiecką i Husiatyńską, 
obejmująca przeważną część Podola i najlepsze 
grunta urodzajne, powinna być przy budowie 
nowych linii w pierwszym rzędzie uwzęlędnioną. 
Linii zaś, któraby wychodziła z punktu kolei 
Czerniowieckiej, położonego między stacjami 
Borynicze a Bortniki i prowadziła przez Rohatyn, 
Brzeżany w kierunku do Trembowli aż do ze- 
tknięcia się z projektowana koleją Tarnopol-Za- 
leszczyki, należałoby przyznać bezwarunkowo 
pierwszeństwo przed linią, idącą w tym samym 
kierunku, a łącząca Brzeżany z Tarnopolem, a 
tem bardziej przed linią, łączącą Halicz najkró- 
tszą drogą z Tarnopolem, z pominięciem Brzeżan. 

Lipia łącząca np. Chodorów, Rohatyn, Brze- 
żany i Trembowlę, szłaby prawie środkiem po- 
łaci, położonej między kolejami już istniejącemi, 
przerzynałaby Podole najurodzajniejsze ı byłaby 
najkrótszą drogą wywozową na Zachód. Kolej 
rzeczona umożliwiłaby także eksploatację wiel- 
kich lasów dębowych, położonych w kluczu Brze- 
żańskim (Bubszcze) i kamieniołomów Trembowel- 
skich. 

Połączenie Brzeżan z Tarnopolem nie mia- 
łoby znaczenia ekonomicznego, gdyż droga wy- 
wozu produktów rolnych, z okolie położonych 
przy kolei na wschód po za Tarnopolem, przez 
Tarnopol, Brzeżany, Chodorów w kierunku na 
zachód, byłaby znacznie dłuższą, niż droga dzi- 
siejsza (Tarnopol-Złoczów-Iiwów); jedyną dogo- 
dność stanowiłoby wygodniejsze połączenie dla 
ruchu osobowego między Brzeżanami a Tarnopo- 
lem, niż w razie poprowadzenia linii z Brzeżan 
w kierunku do Tremhowli. 

Połączenie zań Tarnopola najkrótszą drogą 
z Haliczem, nazywa memorjał wprost niekorzy- 
stnem dla kraju, jakkolwiek byłoby pożądane, 
gdyby zostało wykonane bądź przez rząd, bądź 
za pomocą kapitałów prywatnych. Rzut oka na 
mapę wskazuje, że nietylko cała połać kraju le- 
Żąca na zachód od tej linii, nie uzyskałaby ko- 
munikacji kolejowej, ala nawet wywóz produktów 
wzdłuż tej linii byłby o wiele kosztowniejszy 
z tego względu, że miałby znacznie dłuższą dro- 
gẹ na Tarnopol albo Halicz do Lwowa. 

Linię Chodorów-Brzeżany i dalej w kierun- 
ku ku Trembowli uważa momorjał na razie jako 
najważniejszą. O ewentualnym projekcie połącze- 
nia Brzeżan ze Lwowem zamiast z Chodorowem, 
powiada memgęrjat, że byłoby znacznie koszto- 
wniejsze z powodu większej długości i znaczniej- 
szych trudności technicznych, jakkolwiek przy- 
znaje, że linia ta przedłużona w jedną stronę 
przez Podhajce do Monasterzysk, a w dalszym 
ciągu aż do Horodenki, z drugiej zaś strony 
przez Janów i Jaworów do Jarosławia, mogłaby 
stanowić w przyszłej sieci kolei lokałnych jedną 
z głównych arterji komunikacyjnych, łączących 
Podole i południowo - wschodnią część Galicji 
z Zachodem. 

2. Drugą ważną linią lokalną jest połącze- 
nie kolei prowadzić się mającej Tarnopola do 
Zaleszczyk z koleją Czerniowiecką. To połącze- 
nie powstałoby przez budowę koletokalnej z Za- 
leszczyk do Śniatyna, albo też z Zaleszczyk przez 
Horodenkę do Kołomyi; pierwsze połączenie by. 


—— 


edy 


— Dasz mi wiedzieć, gdy ki tak będzie 
spędzał wieczór. y 

-— Słucham! Teraz już wracać muszę. 

— Możesz odejść. Nic więcej nie mam do 
rozkazania! dA 

Agafon zwrócił się do odwrotu, lecz sobie 
jeszeze jedno przypomniał, « 

— Wiesz, Sonia pokłóciła się z Laninem! 

— Zkad wiesz? 

=. Od niego samego. Czasami wieczorem 
pan mój posyła mnie po niego. Jak dziewczynę 
| 


ma u siebie, to mu się nie chce iśćc, więc poznał 


Ja z jego włości rodem. Od dziecka on mnie do |Się ze mną i w takim razie Ja przynoszę panu 
siebie przyjął. Wyrostkiem ze swoją kochanką | raport ; „Nie zastałem sekretarza, WASZA wyso- 
ożenił, jedynaka do wojska oddał — i raz kazał |kość!* Wezoraj mnie posłał — Lanin był wście- 
krew wziąć na duszę. Ja wziął, odkupienie swoje | kły, aż się przedemną wyspowiadał: Sonia się 


stracił, On mój czart! k 

Znowu się zaśmiał, lecz wnet urwał, i kła- 
dac rękę na ramieniu doktora, rzekł: © 

— Ty mnie obiecał prędko od niego uwo|- 
nić! Ja czekam — i dobrze tobie służę! Rób 
koniec! 

— Prędko — na dnie rachuj! ; 

— Mnie po nocach wioska swoja się roi. 
Chciałby — wrócić! ; 
Wrócisz. Jenerał dziś wieczorem będzie 
w domu? 

— Nie! 

— A jutro? 

— Nie wiem! 

— Późno się kładzie spać ? 


i pali. 


zbuntowała. Trzeba ją napędzić, bo on nam po- 
trzeb ny — a dla niej gotów na wszystko! 

Doktor głową skinął i wszedł do warsztatu. 

Kobiety pracowały dalej, ale zmieniła się 
robota. Na stole stała niewielka prasa drukarska 
z pod której wychodziły arkusze nędznej bibuły, 
zadrukowane, wilgotne. Arkusze te zwijała Sonia, 
i wsuwała w kosz pełen skrawków papieru. Nu- 
ciła przytem wyuzdaną uliczną piosenkę. 

Doktor wszedł do pokoju chorej, która sie- 
działa na pościeli, apatycznie patrząc w okno. 

— Dobrą wieść dzisiaj miałem ! — rzekł do 
niej. Nikita uciekł z katorg. 

Porwała się na nogi, wychudłe ręce przy- 


—- Późno, Do północy w gabinecie czyta ! ciskając do piersi! ; 
j j E 4 i — O Boże — Gregor. A jeśli go pojmą? 


Rok XXX. 
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łoby krótsze i łatwiejsze do wykonania, drugie 
dłuższe, trudniejsze do wykonania, nierównie je- 
dnak ważniejsze dla kraju pod względem ekono- 
micznym. W okolicy Kołomyi znajdują się wiel- 
kie młyny amerykańskie, w sąsiedztwie Kołomyi 
znowu, jak też w Muszynie i Nowosielicy aż do 
Stopczatowa, znajdują się rozległe pokłady buro- 
węgla, a w kierunku do Jabłonowa nad Prutem 
jak i Delatyna aż do Nadwórny, znajdują się 
wielkie lasy, należące obecnie do skarbu państwa. 
W Łańczynie znowu jest warzelnia soli, która 
również towar swój na Podole osią wysyła. Wiel- 
kie rafinerje nafty w Peczeniżynie, Sopowie i Ko- 
łomyi, połączone koleją kołomyjską z koleją głó- 
wną, mogłyby najkrótszą drogą zaopatrywać w 
swe produkta Podole i całą wschodnią część Ga- 
licji, leżącą po lewym brzegu Dniestrn, a wre- 
szcie, jak to wykazały badania, począwszy od 
Iżkowa aż do Okopów wzdłuż Dniestru znajdują 
się fosforyty jeszcze nie exploatowane, które po 
przerobieniu na superfosfaty dostarczyłyby sztu- 
cznego nawozu. Z tego przedstawienia wynika, 
że jest to okolica, która dla przyszłej kolei lo- 
kalnej produkować będzie towar do przewozu 
w obydwu kierunkach, a tem samem po pewnym 
czasie zapewni rentowność tej linii, skoro bo- 
gactwa przyrody, nagromadzone w tej okolicy, 
będą już należycie eksploatowane. Memorjał uwa- 
ża linię Zaleszczyki-Horodenka-Kołomyja, jakko|- 
wiek dłuższą, za ważniejszą i bardziej odpowia- 
dającą rzeczywistym potrzebom, ponieważ towar 
prowadzony wprawdzie krótszą linią z Zaleszczyk 
do Śniatyna, kołując na Śniatyn i Zabłotów prze- 
biegać będzie ostatecznie, licząc z Zaleszczyk do 
Kołomyi, dłuższą drogę a tem samem przewóz 
tego towaru musiałby być droższym Prócz tego 
linia lokalna, prowadzona przez Horodenkę i 
Gwożdziec do Kołomyi, przebiegałaby część kraju 
bardzo urodzajną, skąd również byłaby zasilana 
towarem do przewozu, gdy tymczasem linia pro- 
wadzona z Zaleszczyk do Sniatyna, i pod tym 
względem przedstawia się mniej korzystnie. 

3. Ziemia bełzka, w ogóle zaś przestrzeń 
kraju położona między koleją Karola Ludwika, 
Bełzką i Sokalską, wymaga również zaopiekowa- 
nia się ze strony krajn, ażeby wielkie obszary 
lasów, znajdujące się w okolicy Buska, Stojano- 
wa, Kamionki strurgiłowej, Wielkich Mostów itd. 
mogły być z korzyścią eksploatowane, jak nie- 
mniej, aby wywóz zboża był ułatwiony Połącze- 
nie zatem koleją lokalną stacji Krasne-Busk z Kry- 
stynopolem, ewentualnie wybudowanie odnegi, 
łączącej punkt odpowiedni tej kolei z koleją 
Bełzką w okolicy Żółkwi lub Dobrosina, byłoby 
pod względem ekonomicznym wielce pożądane. 

4. Do wywozowych, a tem samem pod 
względem ekonomicznym ważniejszych kolei lo- 
kalnych zaliczyć trzeba także przedłużenie kolei 
Kołomyjskich z Kniażdworu w kierunku na De- 
latyn do Nadwórny z jednej, a z Sopowa przez 
Wierbiąż, Myszyn do Jahłonowa z drugiej stro- 
ny. Te obie linie włużyłyby przeważnie do wy- 
wozu drzewa opałowego, buduleowego i materja- 
łu tartego z lasów, położonych wzdłuż Prutu i 
Czeremoszu.  Koszta budowy obudwu wyłej 
wzmiankowanych linii będą stosftnkowo małe, 
gdyż prawie wzdłuż całej ich długości da się 
zużytkować gościniec państwowy, prowadzący z 
Kołomyi przez Kniażdwór, Delatyn do Nadwórny 
i z Kołomyi przez Wierbiąż, Myszyn do Jubło- 
nowa. Koleje te w połączenia z poprzednio po- 
daną koleją z Kołomyi do Horodenki stanowiły- 
by główne arterje wywozu drzewa na Podole i 
na wschód do Rosji i Egiptu. One nabiorą je- 
szcze większego znaczenia, gdy państwo z fun- 
duszów własnych wybuduje połączenie koleją 
pierwszorzędną 26 Stanisławowa przez Delatyn 
do Marmaros-Sziget na Węgrzech, w razie bo- 
wiem korzystniejszych stonunków taryfowych z 
Węgrami, do czego panstwo w interesie swych 
linii dążyćby musiało, mogłyby być drogami 
exportu mąki, nafty i drzewa do Węgier, ewen- 
tuslnie przez Węgry do Rieki. 

Następnie przytacza memorjał szereg 
kolei drugorzędnych, krótszych, przeważnie do- 
wozowych, które mają na celu podniesienie roz- 
wijającego się przemysłu przez ułatwienie komu- 
nikacji z kolejami głównemi. k 

tego rodzaju kolei zalicza memorjał : 
a) Kolej z Tłumacza-Pałahicze (stacja kolei Hu- 
siatyńskiej) do cukrowni w Tłumaczu, która tam 


— Nie. Znajdą się swoi, co mu dopomogą. 
Zobaczymy go — może rychło. 

Kobieta do kolan mu upadła. 

— Mój dobrodzieju, opiekunie, załkała — 
żebym ja umiała i mogła co tobie za to uczynić! 

— Małom ja zdziałał! odburknął — i ni- 
czego nie potrzebuję. Nikita musi wrócić, bo bę- 
dzie potrzebny. Na mnie kolej ginąć! Markowski 
i Achczeńko zaraz przyjdą. Kończcie prędzej druk, 
ł wypraw dziewczęta! 

Kobieta wyszła do warsztatu, a on u okna 
stanął, i nieco głos podnosząc — zawołał : 
Sonia ! 

Dziewczyna weszła. | 

Gregor nie patrząc na nią — spytał. 
Co słychać u Lanina ? 

Nie wiem! — burknęła. 

Dlaczego nie wiesz! 

— Bom u niego nie była. 

— Teraz kiedy toczy się sprawa Zajcowa 
o ten zrabowany z kolei proch. 

— (o to mnie obchodzi! 

— A cóż ciebie obchodzi ? 

— Ty wiesz. Nienawidzę Lanina! Mam te- 
go dosyć! Poszlij do niego inną! Wiele ich dla 
ciebie, na twój rozkaz będzie jego kochanką! Ja 
już nie chcę. 

— Stanowczo ? 

— Stańowezo | 

Gregor nic nie odparł. Wyglądał oknem. 


(C. d. n.) 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 25. Października 1891. 
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wkrótce ma powstać; b) kolej z Rachini (przy- | kiej masy kształeonych dla swego zawodu i dziel- 


stanek kolei Stryj-Stanisławów) do warzelni soli | nych ludzi — kupców, lekarzy, techników itp., 
w Dolinie i w dalszym ciągu do pokładów torfu j którzy stanowczą odgrywają rolę pod względem 


w Strutynie; e) kolej z Kałusza (stacji kolei 
Stryj-Stanisławów) do warzelni soli i kopalni 
kainitu w Kałuszu; d) kelej z Rzeszowa do 
młynów i fabryki mączki kościsanej w Tyczynie 
z ewentualnem przedłużeniem do Błażowy; eœ) 
połączenie dóbr Łomny z koleją państwową, w 
celu wywozu drzewa i jago produktów a ewen- 
tualnie nafty. 

W końcu memorjał wylicza także ko- 
leje, które nie mają wprawdzie tego znaczenia 
eo powyższe, niemniej jednak przyczynić się mo- 
gą do rozwoju pewnych miejscowości, do uła- 
twienia komunikacji obcym zwiedzającym nasż 
kraj, a tem samem do rozwoju ekonomicznego 
przyległych okolic. Jako takie wymienia połą- 
czenia istniejących kolei z miejscami kąpielowe- 
mi i klimatycznemi: a) z Muszyny do Krynicy ; 
b) ze Starego Sącza do Szczawniey i z Chabów- 
ki do Zakopanego. 

Memorjał w końcu zwraca uwagę, że pier- 
wszy projekt sieci kolei lokalnych odnosi się 
przeważnie tylko do wschodniej części Galicji, a 
to w tem przypuszczeniu, że podobny projekt 
dla zachodniej Galicji zostanie przedłożony przez 
krakowskie Towarzystwo techniczne. 


EZ 


Przyszłe stulecie polityczne. 


Nowy rektor wszechnicy wiedeńskiej, prof. 
dr. Exner inaugurował rzady swoje mową „O wy- 
kształceniu politycznem”, która wogóle jest bar- 
dzo na czasie i w szczegółach też swoich na 
podniesienie zasługuje. 

Rektor wyłożywszy, że wykształcenie poli- 
tyczne zawiera zdolność być sprawiedliwym, tu- 
dzież rozumieć, co jest koniecznością polityczną 
albo niemożliwością polityczną, zapytał następ- 
nie: jak się też w naszym wieku ma rzecz 
z rozszerzeniem wykształcenia politycznego ?... 
ażaliż nasz wysoce wykształcony wiek jest też 
wiekiem wykształcenia politycznego ? 

„Nasze czasy — odpowiada rektor — przy- 
padły w wiek, którego cechą kwitnące wykształ- 
cenie przyrodnicze, wielce nadwątlone wykształce- 
nie estetyczne a mizerne i zacofane wykształce- 
nie polityczne. Zadna doba, póki nia minęła, nie 
wie w którem miejscu harcap jej wisi po 200 la- 
tach niejeden żak szkolny, polegając na swoim 
podręczniku dziejów kultury, będzie mógł snadno 
wykazywać braki, które my sobie dzisiaj tylko 
s mozołem i niechętnie uprzytomniamy. Wszak- 
że wszędzie trudniej wykazać braki, niż wybu- 
jałości, zwłaszcza gdy braki bywają olśniewające- 
mi zaletami osłonięte, jak to u nas ma się rzecz 
z wykształceniem politycznem, lichem w poró- 
wnaniu ze świetnie rozbujałem wykształceniem 
przyrodniczem. Tem ostatniem duch niniejszego 
społeczeństwa Europy - przynajmniej lądowej — 
tak się jednostronnie przepoił i zajął, że natu- 
ralną drogą nastąpiło dojmujące zacofanie w roz- 
woju zmysłu politycznego, w szerokich war- 
stwach aż do zupełnej tępości polityczej posunięte. 
Umysły uwiązły jednostronnie w przyrodniczo- 
naukowych formach myślenia! — oto haroap 
19. wieku. 

Proszę tylko bez uprzedzenia ze mną spoj- 
rzeć w wielkie i małe społeczności naszej koła, 
o ile wogóle roszczą sobie protensję do wykształ- 
cenia. Otóż mamy koło najrozleglejsze — wielką 


> publiczność takzwanych odczytów popularnych 


we wszystkich znaczniejszych miastach. Składa 
się ona z tak zwanego pospolicie wykształconego 
stanu średniego — ale jak jednostronnem jest 
jego zajęcia się, a więc i wykształcenie, wyka- 
zuje program odczytów, na które prawie wy- 
łącznie ten tylko stan przybywa. Są to przed- 
mioty Ścisłych badań naukowych, zawsze i wszę- 
dzie tylko one, których zgromadzeni nie zawsze 
z pełnem zrozumieni”m, ale zawsze z respektem 
i podziwem słuchają — podczas gdy dla faktów 
z6 świata politycznego i związku onych mało 
się znajdzie udziału w tych kołach, a dla odno- 
śnych odczytów żadnej nie znajdzie się publi- 
czności. Mieszczanka a analiza spektralna! — za- 
iste, to znamienny czasów naszych pojaw i Za- 
gadka dla przyszłych dziejopisów kultury. Za- 
gadka — bo to przecie z góry niedorzeczność, 
iżby zjawisko przyrody, niezrozumiałe bez przy- 
gotowania się matematycznego, żywiej miało 
zajmywać tam, gdzieby prędzej wolno się było 
spodziewać zainteresowania się umiejętnem wy- 
jaśnieniem przyczyn i skutków cła od kawy. 

Ale pójdźmy o stopień wyżej — do szero- 
kiej warstwy takzwanej „inteligencji*, do wiel- 


treści opinii publicznej i wykształcenia, mocą 
swojej ilości i rozszerzenia, tudzież mocą powagi, 
jakiej w skutek swego stanowiska i fachowej 
zeolności używają, Otóż wziąwszy wielką prze- 
ciętną — bo juścić tylko o niej może być mowa 
— znajdziemy w tej masie pocieszający, w da- 
wnych wiekach nigdy nieosiągnięty zasób wy- 
kształcenia przyrodniczego, pojęcie istnienia i 
sposobu działania praw przyrody, najwyższą cześć 
dla działalności tych, którzy prawa te zbadali 
i w praktyce zastosowali, pogardę dla wszelkiego 
zabobonu, na ich zapoznawaniu polegającego, 
wraz z słuszną dumą wobec technicznych zdo- 
byc y nowej ery. 

Ale tuż ztem wszystkiem łączy się pojęcie, 
któreśmy jako znamię tępości politycznej wy- 
tknęli — jestto właśnie w jasnych głowach owych 
takzwanych „charakterów pozytywnyeh* wielce 
rozszerzona idea, że nasza era to szczyt i korona 
dziejów Świata, wiek spełnienia, wobec którego 
wszystkie ery poprzednie, zwłaszcza „siwa“ sta- 
rożytność, a już zgoła „ciemne“ średniowiecze 
tylko za wstępne stopnie uchodzić mogą. W je- 
dnostronnem zaślepieniu swojem mierzą oni wy- 
sokość kultury jedynie rozległością panowania 
człowieka nad takzwanemi siłami przyrody. I 
jużcić na takiem zapatrywaniu źle wyjść nie 
może wiek pary i elektryczności, jakkolwiek zaw- 
sze się go przecenia z krzywdą starożytności, 
gdyż piękna to rzecz kolej żelazna i telegraf, 
ale prastare wynalazki wozu i liter są daleko 
wiekszemi ducha ludzkiego dziełami. 


I czyliż treść naszego życia tylko panowa- 
niem naszem nad przyrodą ma być mierzone? 
Jużecić trudno nam i nieprzyjemnie wyrzucić z 
myśli wszystkie te dogodności, jakie od wieków 
postępom w opanowaniu przyrody zawdzięczamy— 
zeszlibyśmy w dnchu na stan islandzkiej wioski 
rybackiej. Ale rozwarłaby się przed nami prze- 
paść, gdybyśmy choć na chwilę przedstawili so- 
bie jako niebyłe owe politycznego instynktu na- 
szego twory, wszystko to, cośmy od niepamię- 
tnych czasów pod względem porządków społe- 
cznych i prawnych bądźto sami wznieśli bądź 
po przodkach otrzymali, a mocą czego nie jeno 
siły przyrody, ale siebie samych i sam podo- 
bnych kiełznamy i zespalamy. Jaki to byt — 
ogołocony z wszelkich warunków życia, na mia- 
no życia zasługującego, pozbawiony wszelkich 
onych niewidomych narzędzi moralnych, bez 
których, jak krótko a węzłowato Hobbes powia- 
da , bytowanie nasze byłeby „samotne, zwierzę- 
ce, brudne i krótkie* — i te mimo wszelkich 
wynalazków techniki, jeżeliby one w takim sta- 
nie były wególe możliwemi... 

Ale już się gotuje zwrot, którege początki 
bystro patrzący już od jednego pokolenia po- 
strzega. W świecie naukowym znowu śmielej 
pednosi się kierunek historyczno-poli- 
tycznmy. Wszakże niedawno temu przyznał się 
pewien przyrodnik niemiecki do arystotelesowego 
prawa państwowego. Jakoż na polu przyrodni- 
ctwa zaszczepiono z Anglii, tej ojczyzny wy- 
kształcenia politycznego i opartego na tradycji 
rozwoju, nieskończenie płodną zasadę, albowiem 
myśl tłumaczenia, tego co jest, z zadokumento- 
wanych lub otworzonych okresów czasów daleko 
przeszłych, stała się zasadą umiejętności histo- 
rycznej. Mechanika nie zna przeszło- 
ściani przyszłości. 

W obrębie zaś wielkiej społeczności lądu 
europejskiego wzmaga się zwolna wykształcenie 
polityczne. Porównajmy tylko przeciętny dzisiej- 
szy stopień dojrzałości politycznej z owym, jaki 
się objawił w r. 1848, od parlamentu at do kar- 
czmy wiejskiej! I jakżeby nie miał się podnieść 
zmysł polityczny wobec zbudzonego po długim 
zastoju życia publicznego, wobec olbrzymich two- 
rów politycznych, dokonanych przez wielkich 
mężów stanu w służbie idei popularnych, wobec 
tych wreszcie nowych problemstów politycznycu, 
któremi socjalizm do bram 20. wieku puka, a co 
do których każdy czuje, Ło sięich ani kompasem 
ani logarytmami nie rozwiąże; że tylko najwyż- 
sze politycznej siły i rozumu politycznego natę- 
żenie podoła zadaniu, jakby stan czwarty bez za- 
bójczych przesileń wcielić organicznie do ciała 
państwowego. 

Ten wiek dwudaiesty, n którego 
progu stoimy, będzie wiekiem polityki 
— a kto mu chce dorosnąć, nie obędzie się bəz 
politycznego wykształcenia. 

A zatem wracając do naszego założenia, 


stawiamy pytanie końcowe: co nam czynić na | Józefa Majera; 


uzbrojenie umysłowe, jakiego od nich w swoim cza- | dze; złożenie życzeń hr. Stanisławowi Tarnow- 


sie będzie wymagało ich stulecie? Albowiem należy 
wyprzedzać umysłowe prądy czasów, a nie cze- 
kaé, aż nas porwie i za sobą powlecze lina no- 
wych czesów*. 

Następują dotyczące wskazówki rektora Ex- 
ners, w które jednakowoż bez komentarzy wda- 
wać się nie możemy; a na nie miejsca nam dzi- 
siaj nie staje. 


Towarzystwo historyczne. 


W dniu dzisiejszym odbędzie się w sali 
uniwersytetu walne zgromadzenie lwowskiego 
Towarzystwa historycznego, na którem przedło- 
tonem zostanie członkom sprawozdanie z czyn- 
ności wydziału i komitetn redakcyjnego za czas 
od 14. października 1890 do 14. października 
1891. Ze sprawozdania tego podajemy najważniej- 
sze daty, dotyczące Towarzystwa tegoż, którego 
roswój leży w interesie nassego Społeczeństwa. 

Jak w latach poprzednich, tak i w ostatnim 
odbyło Towarzystwe 9 miesięcznych zebrań, na 
których wygłoszono stereg odczytów, dotykają- 
cych rozmaitych kwestyj z dziejów Polski i Rusi. 
Odezyty te były następująco : 

Dr. Alekssnder Czołowski: Sprawy wołoskie 
w Polsce do r. 1412; dr. Zygmunt Lisiewicz: 
Z powodu najnowszej pracy o zajęciu Rusi Crer- 
wonej przez Kazimierza W.; dr. Alojzy Winiarz: 
Sądy boże w Polsce; dr. Włodzimierz Mikowiet: 
Krytyczny rozbiór „Vita S. Stanislai“; dr, Ludwik 
Ćmikliński: O Henryku Schliemanie i jego od- 
kryciach nsukowych; dr. Władysław Abraham : 
O początkach dziesięeiny swobodnej w Polsca; 
dr. Aleksander Semkowice: Testament Henryka 
IV. i zapis Gryfiay; dr. Antoni Prohaska: W kwe- 
stji sajęcia Rusi przes Kasimierza Wielkiego; 
dr. Aleksander Czołowski: Lwów sa ruskieh 
Czasów. 

Po każdym z tych odezytów wywięsywała 
sią dłuższa dyskusjs. Pogadanek naukowych na 
temat ogólniejszy, jak sobie tege życzyło ostatnie 
zwyczajne zgromadzenie, nie zdołał wydział i 
w tym rokn wywołać, chociaż uważa rzecz sa- 
mą za wielce pożądaną. Winą to było samych 
członków Towarzystwa, którzy na miesięcznych 
sebraniach nie poruszali żadnych zagadnień, któ- 
re wywołaćby mogły dłuższą dyskusję naukową. 

Drnga główna czynność Towarzystwa histe- 
rycznego: wydawnictwo Kwarlalniha historycane- 
g», postępowała dalej tym samym torem, którym 
prowadził je jeszcze w pierwszym seszycie 1891 
r. dawniejszy rektor Śp. Ksawery Liske. Po śp. 
Liskem objął redakcję prof. dr. Oswald Balzer. 
Kładąe główny nacisk na dokładne przedsatawia- 
nie wyczerpującego obrazu wszystkich nabytków 
historjografii polakiej, pomieściła redakeja sto- 
sunkowo wielką liczbę opracowań, których w pe- 
wnej części dostarczyły odczyty, miane na ze- 
braniach miesięcznych. Czcząc zaś wielkie zasłu- 
gi smarłago prezesa i redaktora ép. Liskego, 
nietylko dla Towarzystwa, ale dla historjografii 
lat ostatnieh, postarała się redakcja o skreślenie 
biografii jego siłami zbiorowemi. Nadto wprowa- 
dziła redakcja w miejsce dotychczasowej biblio- 
grafii literatury zagranicznej systematyczny prze- 
gląd, ugrupowany wedle czasu lub kweaćji, do 
której odnosiły się dzieła, wnikający głębiej w ich 
treść i w kierunku pracy na polu historjografii 
powszechnej. Liezba członków w r. 1890 wyno- 
sząca 246, wzrosła do liczby 275. 

Oprócz tych zwyczajnych czynności podjął 
ś. p. Ksewery Liske w ostatnich miesiącach życia 
nową jeszcze akcją. Na zjeżdzie hisiorycznyma 
rzucił mianowicie myśl tworzenia „Kółek nauko- 
wych* na prowincji, chcąc w całym kraju roz- 
budzić ruch naukowy, skupić w każdem powiato- 
wem mieście wszystkie żywioły, które mogą pod 
jakimkolwiek względem nauce oddać usługi. 

Pierwsze takie kółko powstało w Drohoby- 
ezu, następne w Tarnopolu, Buczaczu, Czortko- 
wie i Przemyślu, 

W eslu skuteccniejszego rozwoju tej insty- 
tucji postarał się wydział o zmianę statutu w 
tym kierunku, iż do działania Towarzystwa do- 
dano zakładanie i popieranie po powiatach kółek 
naukowych, których zadaniem będzie pobudzać 
członków swych do samoistnej pracy nankowej 
nad przeszłością i obecnym stanem poszczegól- 
nego powiatu, a zarazem rozszerzać znajomość 
najnowszych wyników nauki. 

Z innych czynności wydziału podnieść na- 
leży wysłanie telegramu gratulaeyjnego z okazji 
jubileuszu b. prezesa Akademii Umiejętności dra 
wysłanie telegramu z powodu 


uniwersytecie, aby nasi uczniowie otrzymali to Í otwarcia Akademii Umiejętności czeskiej w Pra- 


skiemu, jako redaktorowi Przeglądu polskiego w 
Krakowie, z okazji obchodzenia przez to pismo 
25letniej rocznicy pracy na polu publicystycznem 
i naukowem. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje w decho- 
dach kwotę 3642 zł. 36 ct, w rozchodach 3316 
ałr.; pozostała zatem reszta kasowa 326 zł. 36 
ct, Fundusz żelazny wynosi tylko 100 zł. 

Na porządku dziennym dzisiejszego walnego 
zgromadzenia, zamieszczono następnie wybory do 
wydziału, do komitetu redakcyjnego i do komisji 
kontrolującej, których wynik w swoim czasie po- 
damy. Zgromadzenie zakończy się odczytem 
dr. Wiktora Czermaka: „Z ostatnich lat życia 
Jana Kazimierza“, 


KRONIKA. 


Lwów dnia 24. paśdeiernika 1891 r. 


Zapiski osobiste. Hr. Władysław Zamoyski, 
właściciel Zakopanego, bawi w Wiedniu wraz z adwo- 
katem dr. Rettlngerem w Sprawie Morskiego Oka. 

Prezydent miasta Lwowa Mochnacki wyjechał 
do Wiednia. W uraędowaniu zastępuje go wicepresy- 
dent Marohwicki. 

Śluby. W Dzikowie zawartym został wiązek 
małżeński między p. Pauliną Błażkiewiczówną, nau- 
ozycielką, a p. Stanisławem Wernerem pocztmistrsem 
tamtejszym. ; 

W Bolechowie w kościele parafialnym zostanie 
dzić sawartym swiącek małżeński między p. Marją 
Walewską, córką Teresy s Brasonów i Hipolita Wa- 
lewskich, s p. Władysławem Frankiewiczem ursędni- 
kiem górnicsym. 

, W Chodorowie edbędnie się dziś ślub p. Marji 
Jsniny Laurychównej s p. Franciszkiem Angielozy- 
kowskim, kandydatem notarjalnym. 

P Częstoehowy. Od kwietnia do września b. 
r, dla nesczenia cudownego obrazu Matki Bożej, kró- 
lowej Polski, przybyło do Częstochowy 199.478 piel- 
gray mów. 


Medal pamiątkowy. Papiet kazał wybić dla 
pielgrsymek franouzkich medal na pamiątkę ich po- 
dróky ad limina Apostolorum. Medal ten s jednej 
strony przedstawia popiersie Leona XII., a x dru- 
Giej nosi łaciński napis! Merces operariorum cla- 
mat dm aures Domini. Napis ten wyjęty z listu 
św. Jakuba, w którym opisany jest proroczo stan ro- 
botaników dni naszych. 

Bankrnotwo Llekormanna, Drohobgoz i 
tuá koło niego leżący Borysław dawno już obsiedli 
kydsi, nieprzeliezoną chmurą, jak zdobycz swoją ptaki 
drapieżne. Skarby ukryte w łonie ziemi, nafta i wosk 
sierany ściągnęły tam to plemię chciwa łatwego sa- 
robku. Zwolna wybiło się s nich kilku po nad gło- 
wy innych, porobili krociowe a nawet milionowe ma- 
jatki. Powstały firmy: Liebermann, Wagmann, Gar- 
tenberg właściciele kopalni wosku siemnego w Bory- 
aławiu; Liebermann, Wagmann, Kornhaber w Bory- 
sławiu; Liebermann właściciel kopalni nafty w Scho- 
dniey; fabryka cesaryny Gartenbergów i Lieberman- 
na w Drohobyczu. Firmy te trzęsły oałę okolicę dro- 
kobycką, a obok nich cisnęły się całe tłamy hała- 
towców, lokujących swe małe ossczędności w ich ol- 
brsymie przedsiębiorstwa, kłoto mnożące. Co wśród 
nich się działo świat nigdy dokładnie nie wiedsiał; 
ed czasu do esasu dis udziły tylko głuche wieści o 
olbrsymich majątkach niektórych, o strasznych wypad- 
kach w kopalniach iifabrykach, o przykrym losie ro- 
botników, o waśniack pośród wspóln'" i wielkimi | 
małymi. Rosruchy na Wolance przed kilku laty skie- 
rowały uwagę ogółu na ozeluście drohobyckie. Wnet 
jednak ucichło wszystko. Panowie tamci umieli ros- 
głos każdy przytłumió. Nagle przed kilku dniami na- 
deaxła wieść o elbrsymiem bankructwie Izraela Lieber- 
manna, owego książątka borysławskiego, który w kał- 
dem tamtejszem przedsiębiorstwie lwią cząstkę p0- 
siadał, Passywa jego wynoszą 628.000 złr! Go- 
rączkę zyska tętniące Życie drohobyckie wstrząśnięte 
tem bankructwem zostało, jak niedawno świat kan- 
dłowy Anglii bankructwem Barringów. Czy io ile 
pociągnie Libermann za sobą innych swych wspólni- 
ków — mie wiadomo na razie, Są oni Banngażowani 
przez Liobermanna na sumę 400.000 słr.; przy ol- 
brzymich jednakże ich majątkach , „suma ta będzie 
tylko raną szybko się gojącą. Jedynie ojciec bankruta 
Hersch i brat Józef tracą prawie cały majątek Byó 
może, że i mniejszych przedsiębierstw kilka padnie. 
Libermana stosunki majątkowe chwiały się już od 
lat 5. Rozpoczął był olbrzymi interes bez pienię" 
dzy, z dnia na dzień ratował się sprytem 1 gro- 
szem oudzym. Banki lwowskie nie otwarły mu kredytu, 
Tylko filia austrjackiego Zakładu kredytowego dla han- 


+ OOTO Ah 
dlu i przemysłu eskontowało jego weksle i dziś cie- 
szy się jego akceptami na sumę przeszło 30.000 zł. 
próca 150,000 zaintabulow. na jego przedsiębiorstwach. 
Na placu znajduje się mniejszych weksli Lieberman- 
na na łączną kwotę 110.000 zł. Od dawna już pró- 
bował Liebermann zbyć swoje udziały w kopalniach 
nafty i wosku ziemnego, cenił takowe na 1,2000,000 
zł. Dłuższy czas prowadził układy o sprzedaż z Za- 
kładem kredytowym, które wreszcie w czwerwcu br. 
się rozbiły. Innego kupca nie było. W końcu nić zbyt 
przeciągnięta przerwała się, Mówią, że bankructwo 
sprowadzili ostatecznie owi mali przedsiębiorcy żyją- 
cy przy boku wielkich, w nadzieji, że podzielą się 
łupem. Bankructwo to zwróci zapewne uwagę władz 
i społeczeństwa na dziwne stosnnki drohobyckie, a tem 
samem wpłynie może na nie uxdrawiająco, 

Pożar. We Wzdowie pod Brzozowem, w po- 
wiecie sanockim, spaliły się minionego poniedziałku 
zabudowania dworskie, mianowicie dwie stajnie i sto- 
doła pełna zboża. Ogień trwał aż. do dnia następnego 
i wyrządsił snaczną szkodę. Budynki i krescencja nie 
były asekurowane. 

Przymus kagańcewy dla psów ustał — tak 
magistrat na onegdajszem posiedzeniu uchwalił — i 
odtąd psy, złapana na ulicy, będą mogły być wyku- 
pione u oprawcy. 


W kasynie miejskiem odbędzie się jutre 
w niedzielę o godzinia 5. popołudniu towarzyska her- 
batka, na którą sarząd wszystkich członków sa- 
prasza. 

(d) Z isby sądowej. Driś zasiadł na ławie 
owkarzonych Józef Roman, obwiniony o zbrodnię sa- 
bójstwa. Prrypomną sobie czytelnicy nasi fakt, przed 
miesiącem prawie przez nas podany, mianowicie, ik 
w ozasie kłótni tak silnie uderzył on Jędrreja Teliczka 
syfonem w głowę, iż tenże w nocy z dnia 20. na 21. 
bm. kycie sakończył. Po przeprowadzeniu rozprawy 
trybunał skazał podsądnego, na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych, na 4 lata ciężkiego więzienia. 


Naganiacz emigracyjny, murarz x zawodu, 
lat 23 liczący, rodem s Krakowa, Feliks Koźmiński, 
aresztowany został przes Żandarmerję w miejscowości 
Skowronek ad Poręba, w chwili, gdy wykonywał 
rzemiosło naganiacza. Odstawiono go do aresztów 
krakowskiej dyrekcji policji, która odeszle go do są- 
dowi do właściwego postąpienia. — Na wychodźtwie 
przytrzymany został także w Krakowie Michał De- 
ktor, lat 24 liczący, z Wójciny. Na drogę miał 123 
zł., oraz książkę ałużbową, na eboe nazwisko Józefa 
Kolano, którą miał kupić, 

Brawo Kasmubi! W ostatnich czasach poja- 
wiają się często wśród Kaszubów agitatorzy socjalno- 
demokrażyczni, w zamiarze szersenia między nimi 
idei praewrotuych. Zdarzyło się, ke niedawno przybył 
do Chojnie podobny poseł ewangielii socjalistycznej. 
Poczeiwi Kaszubi słuchali s uwagą i namaszczeniem 
prawiącego apontoła, a następnie pochwycili laski i 
dokładnie obiwszy agitatora wyrsucili po sa granice 
wioski. 


Inauguracja na wiedeńskim uniworsy- 
teele, która w oswartek 5 większą aniżeli coro- 
cznie uroczystością obchodzoną była, miała bardzo 
brzydkie intermesso. Gdy prorektor dr. Hartel skła- 
dał sprawozdanie sa ubiegły rok sskolny, sewnątre 
sali, na kurytarsu, powstał hałas, zwiększający się 
z każdą chwilą. Zebrało się tam około 150 ałucha- 
osy, którzy domagali się wstępu. Służący jednak przy 
drawiach stojący przedkładał im, że sals przepełnio- 
Da, a sresstą podomas przemowy prorektora wchodzić 
i wychodzić nie wolno, Studenci odpowiedzieli ekrzy- 
kami: „aufmachen!* — a następnie poczęli laskami 
bió w drzwi; dalej saé stojący zaśpiewali chórere 
pieśń studencką: „Ca, ca goschmausot, lasat uns nicht 
rappeikópfsch sein!" Wreszcie część z nich usiłowa- 
ła przez kancelarję rektora wtargnęć do sali, alei ta 
drzwi były zamknięte. Wówczas 150 młodych lndzi 
zaczęło krzyczeć, wrzeszczeć, piszczeć na wszystkie 
tony. Powstał hałas piekielny. Prorektor musiał przer- 
wać swą mowę I nakoniec, aby uniknąć gorszych je- 
szcze skaudalów, kazał drzwi otworsyć, Tryumfvjąoy 
burszowie hałuśliwie weszli do sali i inauguracja po- 
ssła już dalej swykłym trybem. 


Morderstwo m miłości. Antonina K. piętna- 
stoletniem dziewcząciem, zmuszona przez Ojca, wyszła 
za mąż sa Kowrigę. Po rocznem, dość nieszczęśliwom 
pożycia małżeńskiem, K. rzucił żonę i znikł niewia- 
domo gdzie. Antonina pozostała sama. Wówczas 
spotkała ŻZarkowskiego i pokochała go. Pracowała 
dlań i dzieliła się z nim owocami swojej pracy. Tak 
przeszło dwa lata, Następstwem tego pożycia było 
dziecię, W ostatnich czasach Żarkowski zaczął ją 
zdradzać widocznie i zapewniał, że ożeni się s młod- 
Szą jej siostrą, Zosią. Były momenty, że Żarkowski 
rzucał swoją bogdankę i pewracał do niej. Wkrótce 
jednak ozara przepełniła zię. I pewnego wieczora, 
kiedy niewierny kochanek legł na ławie, zrozpaczona 


ZAGADKA 


Na rasie nie ma Hola konknrenta, że jednak 

mieć go będzie, to pewne jak dwa a dwa cztery. Idąc 
w domysłach mych jeszcze dalej, przypuszczam, że 
przyszły ów małżonek, posłuszny modnemu dziś zwy- 
czajowi zapisywania wrażeń, chwyci w pewnej chwili 
za pióro, a wówczas zwierzenia jego będą musiały 
mniej więcej tak opiewać: 
Cudowny to wiek zaprawdę lat dwadzieścia 
cztery, Natura w ewolucyjnym swym rozwoju powin- 
naby z czasem deprowadzić do tego iżby ludzie rodzili 
się odrazu dwudziestoczteroletnimi i aby żyli nie dłużej, 
jak do czasu, kiedy słońce ich rojeń i ułud poczyna 
staczać się z zenitu, 

Ukończyłem był właśnie uniwersytet, stałem na 
ślicznej miedzy życia, która oddziela porzuconą już 
szkołę książkową, od szkoły życia. Nie potrzebowa- 
łem spieszyć się z wyborem zawodu; egzysteneją 
bardzo wygodną miałem bez tego zapewnioną, instynkt 
zaś podszepnął mi, że nadeszła najlepsza porą do po- 

uszczenia cugli. : 

P Zabrałem się też do dzieła s takim zapałem, 
jakbym zamierzał kilku haustami wy pić eała morze 
rozkoszy. s 

Byłem mimo to bardzo rozsądny — O0Wym nai- 
wnym rozsądkiem lat dwudziestu”zterych. Wiedziałem, 
że do czasu tylko szumieć wolno, potem ożenię siĘ — 
oczywiście bogato i przykładnem życiem zadrę wszy” 
stkie grzeszki. 

Marzenia spełniły się rychło, ale tylko do po- 
łowy. Poznawszy Helę straciłem apetyt na łakotki 
pk Życia; byłem już niemi pracsycony, a wi- 
dok tej dziewczyny odsłonił mi nagle świat zupełnie 
innych pragnień, nierównie trudniejszych do zaspoko- 
jenia, ale też nierównie eenniejszych. 

Ze ziszczenia drugiej połowy rojeń, z żony b o- 
gatej, zrezygnowałem bez wahania. Tkwił pewien 
idealny urok w tem właśnie, że Hela mogła mi dać 
jedynie siebie. Czyż zresztą nie stać mnie było na 
miłość bezinteresowną, cay nie byłem wam dość zano- 
bny, aby stworzyć rodzinę o silnych podstawach ma- 
terjalnych ? 


O, kobieto, szeptałem nieraz w duchu, 0 sagad- 
ko oudowna, afinksie tajemniczy, jakież skarby kryć 
się muszą w głębi twego serca i twej duszy, skoro 
tak ich strzeżesz przed oczyma ludzi, przed oczyma 
nawet tego, który cię kocha ? 

Wiem doskonale, że porównanie kobiety se 
sfinksem jest oklepane. Ale porównania oklepane mają 
jedną wielką zaletę: są trafne. 

Podobno istnieje pewien atrament, który dopiero 
wówczas staje się widocznym, gdy go wystawimy na 
działanie stosownych odczynników. Hela przedstawiała 
mi się, jak karta papieru zapisana takim właśnie 
atramentem. Pociągała mnie potężniej może tajemni- 
czość, niźli olśniewająca istotnie uroda tej dziewczy- 
ny; pośród najrozmaitszych celów życia ten mi się 
wydał najponętniejszym, iżby odcyfrować niewidzialne 
głoski uczuć i charakteru Heli. 

Wiedziałem, że zadanie to nie łatwe. Opty- 
mizm młodości dawał mi jednak nadzieję, iż je 
rozwiążę — kto wie, może nawet w krótkim czasie, 
bo miłość ma cały pęk kluczy i przypuszczać należało 
co najmniej, że ten czy ów nada się także do serca 
Heli. 

xk 

Pierwsza nasza rozmowa. 

— Qzy pani Lwów lubi? 

— Lubię, 

— Co do mnie wolę Kraków. Więcej w nim 
stylu, charakteru... 

— Być może. 

„, = Wolę tak samo ludzi o wyrobionej indy- 
widualności, Pospolitość nuży mnie, zabija. Csy i pani 
tego doznajesz wrażenia ? 

— Zapewne! 

NE Zdarza się wprawdzie ozasem, że charaktery 
wybitne właśnie przybierają maskę banalną, mimo 
jednak wszelkich _wyśileń nie zdołają zupełnie ukryć 
swej oryginalności... i 

Spojrzałem na dziewczynę badawcgo. Ale na 
jej twarzy nie drgnął ani jeden muskuł. 

Gdyby kto inny w ten sposób traktował rog- 
mowę, nazwałbym 80 idjotą. U Heli natomiast wasy- 
stkio te bezmyślne „Być może” — „Zapowne* — 
„Niezawodnie*, miały jakiś głębszy podkład, tak 
przynajmniej wnosiłem z tonu, W jakim je wypowia- 
dała, z ocau, które pałały wśród tego ozemó więcej, 
niż swykłym, zmysłowym blaskiem. 


Monosylabowość byłaby niejednego wielbiciela 
sraziła; mnie jednak wszystko, eo z Helą miało 
związek, pociągało jak magnes. Brnąłem też eeraz 
głębiej w miłości szalonej do sfinksa mimo jego zbyt 
lapidarnych odpowiedzi. 

W dziwny sposób przyjęła moje oświadczyny. 
Kiedym w gorących słowach wysnał, łe żyć bez 
niej nie mogę i zapytał, ozy zechce być moją żoną, 
uśmiechnęła się uprzejmie, podała mi białą swą rękę 
i załatwiła całą sprawę dwoma słowami: „Z przy- 
jemnością *. 

Mimo trywialnego nieco dźwięku tych wyrazów, 
wydała mi się w tej chwili boginią wspaniałomyślną ; 
jej klasyczne kształty przybrały pozę Junony t choć 
wolałbym nieco więcej siemskiego czaru, tie mogłem 
wstrzymać się od roskosznego podziwu. 

1 d s 


Została tedy moją żoną. W dzień ślubu naj- 
bardziej ta myśl mnie odarzała, że Hela przestanie 
być zagadką. Szła wprawdzie do ołtarza krokiem 
dumnym, wymawisła pewniejszym niż ja głosom rotę 
przysięgi, ale czyż potra zachować tę zimną wy- 
niosłość w chwili, gdy umysły ujrzą się wolne od 
jarzma i rzucą jej kobiecość na pastwę mężczyzny 
szalejącego ed miłości? E aa le 

W chwilach upojenia najmniej jest się i skłon- 
nym i zdolnym do analisy wrażeń; są one zbyt silnie, 
aby dały się opanować nawet najbardziej badawoze- 
mu umysłowi. Aparat myśli ustaje wtedy pracować, 
bo cała siła życiowa wytęża się na pracę ucerucja, 
Ale s bezwiednych nawet ekstaz pozostaje w duszy 
coś jak echo pieśni, która już zmilkła coś nakształt 
odblasków słońca, które zgasło. | 

Inne spodziewałem się unieść wspomnienie z jej 
dziewiczych uścisków. Sądziłem, że w ogniu miłości 
spłenie zasłona, podobna do tej, która kryła w Sais 
posąg Prawdy, I sądziłem, że wyjdzie ztamąd na 
spotkanie mojej miłości miłość ukochanej kobiety. 
Zawiodłem się; spotkałem tylko — uległość. 


Żyjemy trzy lata z sobą, a zagadkowość Heli 
żadnej nie uległa zmianie. Stosunek nasz w gruncie 
mało się zmienił; pozostaliśmy dla siebie obcymi, Na- 
wet cała poufałość małkeńska nie zdołała zapełnić 
dzielącej nas przepaści. "Zwiąsłość ciągle joszeze co- 


chuje mowę Heli. Ja sam z czasem przejąłem wię jej | 
metodą. Bywamy też niekiedy tak zwięźli, iż gee 
dniami nie mówimy do siebie nio więcej nad „Dzień 
dobry“ i „Debranoe*. f 

Nie wiem doprawdy, 00 sądsió o tem wszyst- 


kiem. 


Był csas, gdym przy puskossł, de smiana stosun- 
ków zewnętrznych oddziała na Halę Zajnie się go- 
spodarstwem, domem ogrodem; nie potrzeba tego 
wprawdzie, bo mamy służby podostaikiem, ależ xa- 
jesle jest dla całowieka równie niezbędne, jak woda 
dla ryby. = 

Resultat nie odpowiedsia? ani w ozęści ocze- 
kiwaniom. 

Hela zdradza stanowczy wstręt do wszelkiej 
pracy. Na Prosę życia spogląda ona z olimpijskiej 
wyżyny. Czyżby prrez cześć dla rąk swych pięknych, 
jakby s kości słoniowej, sam Fidjasz nie mógł do- 
skonalej ich Wyrzózać ? 

Chodzi po pokojach, przygląda się w lustrach, 
60 chwila poprawia toaletę, lub fryzurę, czasem prze- 
czyta kilka kartek francuskiego romansu — oto, jak 
dzień po dnia spływa. ; 

Niemożliwe, aby ta czoza jednostajność mieści- 
ła w sobie całą osnowę joj Życia. Byłaby to egzy- 
stencja rozpaczliwa, najwyższego pożałowania godna. 

Pytam ją nieraz, czy jej eo nie dolega ? Oh, 
nie! Cry czaje się scczęśliwa? Najsupełniej. Coś więc 
tkwić w niej musi takiego, że wystarcza za wszystko. 


LJ 


Cey mnie kocha? Może. Jest posłuszną, uległą, 
uprzejmą, nigdy nie wybucha gniewem. Ale osy w 
tem objawia się miłość? 

Postanowiłem raz użyć drastycznego środka. 

— Helu, ja jadę. 

Dokąd? ` 

Do Włoch, 

— Na jak długo? 
Na trzy miesiące. 
Kiedy wyjedaiess ? 
Zaras dzisiaj. 

Była te srasu prosta symulacja depiero gdy 
obaczyłem, że wiadomość żadnego na niej nie 
wywarła wrażenia; gdy na awanturniczy projekt nie 
miała nie więcej do powiedzenia nad to, że każe mi 
kufry spakować, — wyjechałem istotnie, 


Wierny słowu na żart rzuconemu, byłem przog 
trsy miesiące zdala od niej. A kiedym wrócił stęsknio- 
ny, płonący, ona przywitała mnie swem swykłem: 
„Jak się mass", — jakgdybyśmy rozstali się przed 
godziną. 

k 


Osy mam dowodsió, że wobec takich stosunków, 
małżeństwo stało się dla mnie piekłem, przyswoitem 
wprawdzie, wykwintnem, ale niemniej okropnem 
piekłem | 

Cierpiałem długe. W końca jednak obudziła się 
refleksja: dla oxego i za co cierpieć? Nie ma gory- 
Czy, któraby się nie dała osłodzić. 

Takie małżeństwo nie megło mi wystarczyć. 
Oddalalińómy się coraz bardziej od siebie i aaledwie 
stół wspólny łączył nas jeszcze. Zwiąsany tylko po- 
zornie, bes wyrzutów sumienia szukałem po 5a domem 
tego, na czem mi w nim sbywało. 


Znalazłem przynajmniej imitację zadowolenia, a 


i to oob warte. 

Wówczas wpadło mi na myśl, że w arsenale mym 
jest jeszoze jedna nieużyta, a bodaj cay nie najdziel- 
niejsza broń przeciw obojętności Heli. Postarałem 
wię, aby wiadomość o moim stosunku z baleriną, do- 
szła do jej uszu. Oo więcej: raz wiedząc, którędy 
przechodzić będzie, saszedłem jej drogę w towarzy- 
stwie Aurory 

Nadaremnie.,, 

+ 


Zrujnowała mnie moralnie, podcięła fisyoznie; 
zrobiła xe mnie rozpustnika i marnotrawcę, a sama 
pozostała tem, czem była: zagadką. 

Nieraz, gdy wrócę późno w nocy do domu, pod- 
chodzę ze światłem ku Heli i wpatruję się w spiącą. 
Jaka spokojna, jaka piękna; przybądź tu Tycjanie; 
a szereg twych Wener pomnoży się nową perłą, 

W takich chwilach napsdą mnie dziwna chętka, 

Och, gdybym mógł to ciało piękne, jakby dla 
roskossy tylko stworzone, a takie zimne rospłatać na 
dwoje; gdybym mógł zobaczyć co sA serce i jaki mózg 
w niem się mieści — i gdybym mógł pootwierać ły- 
ły, aby się przekonać, ozy istotnie krow w nich 
Płynie!... 

St. Rostowski. 
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kobieta, schwyciła topor i zadała nim cios niewierne 

mu. Śmierć nastąpiła natychmiast. — „Zamordowa- 
łam go i przepadłam sama“ — wyznała przed WĄ- 
dem. Sąd w Mińsku skazał biedną kobietę na ze- 
Wanie do robót ciężkich na lat 8. 

Główna wygrana praskiej loterji wystawo- 
wej, w kwocie 45.000 zł. padła na los s. 7859 nr. 

"68, lędący własnością kilku osób zamieszkałych w 
Wiedniu i niezamożnych. 

Wilt, artystka wiedeńska, która niedawno s8- 

mobójstwem życie skończyła, krótko przed śmiercią 
cały swój mająiek 300 000 sł. oddała towarzystwu 
„Assicurazioni Generali", sustrzegłszy sobie dożywo- 
tnią rentę, z której jednakże skorzystać już nie miała 
czasu. Obecnie spadkobiercy Wiltowej zażądali sądo- 
wnie unieważnienia powyższej umowy z tytułu nie- 
poczytalności samobójczyni. 
- Zbłąkany pociąg. Przed kilku dniami bel- 
gijski pociąg, idący z Niemiec do Ostendy, zabłąkał 
się i zamiast na Terraondo, poszedł na Bruksellę. 
Był to dziwny i jedyny może w swoim rodzaju wi- 
dok: ów pociąg, idący nocą po linii nieznanej, wstrzy- 
mywany przez drożników, parlamentujący na stacjach 
o przejazd, wypytujący rię o dalszą drogę! Dopiero 
po kilku godzinach zdołano go swrócić na drogę 
właściwą. 

W Hamorfest, mieście najbardziej wysuniętem 
na północ w Europie, saprowadzono oświetlenie ele- 
ktryczne na wszystkich ulicach i we wszystkich bez 
wyjątku domach, Oświetlenie elektryczne kosztuje 
Hamerfest stosunkowo niewiele, motorem bowiem ma- 
szyn dynamo-elektrycznych 84 trzy rzeczki, leżące nie- 
epodal miasta, wpadające do oceanu Lodowctego. 


Z bruku. W templu izraelickim przy ul. Bó- 
źmiozej l. 1 wybili nieznani sprawcy kilkanaście 
szyb. 

i Na szkodę pani Bt. popełniono wezoraj na pl. 
Chorążczyzny śmiałą kradzież. Mianowicie potrącił ją 
jakiś 14 letni chłopak, przyczem zręcznie wyciągnął 
pulares, Sprawca umknął, 

Aresztowano 3 włościan » Majdanu, 


Tzy wieźli na targ skradzione w Majdanie drzewo. 

Z domu przy ul. Skarbkowskiej 1 10 skradł 

nieznany sprawca na szkodę p. Malwiny P. poduszki 
dart. 35 zł. 

Aresztowano Ludwika Btanierzewskiego za kra- 
dzież butów z wosu ssewca z Kulikowa, Jana Du- 
tkiewicza. 

Na szkodę Jana K. skradła wczoraj służąca 
Anna <ozińska 2 obrusy i 10 sznurków korali. BSpra- 
Kczyni kradzieży umknęła, 


Za pobicie Markusa Schleifera oddano do are- | 


sztów policyjnych B. Kracha. 

Ogromne zbiegowisko wywołał wczoraj 
w rynku Grzegorz Wołosecki, który w dotkliwy spo- 
‘sób pobił Hulę Silbersteinowa. Interwencja jedynie 
policji zapobiegła możliwej krwawej bójce, gdyż żydzi 
poczęli już na swój sposób bronić pobitą. 

Zguba. Dnia 18 bm. snalesione w południe 
na placu Marjackim bransoletę srebrną z medalem i 
wisiorkiem. Administracja wskaże adres znalazcy. 

Zmarli. We Lwowie smarła pani Pelagia 
Wilkowska, matka zmarłego radoy tutejszego ma- 
gistratu. 

W Krakowie zmarła Karolina z Pomiankow- 
skich Jankowska, wdewa po urzędniku byłego wy- 
działu Stanów galicyjskich i Towarzystwa kredytowe- 
go ziemskiego, przeżywasy lat 75. Zmarła była te- 
ściową presydenta miasta Krakowa, dr. Sohlachtow- 
wkiego. 

Stan powietrza. 
my pogodę. « 
Barometr idzie w górę. 
Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rze hył dziś o 12 godzinie w południe 763 mm. 

* Prognoza na dobę d. 25, października (od północy 
do północy). Wietr będzie co do kierunku połudn.- 
saohodni, eo do siły słaby (2); średnia tempera- 
tura doby pozostanie około -|-13*O. niebo będzie lek- 
ko zachraurzene, a względna wilgotność powietrza 
0 ło 750/,; opadu nie będzie, pogoda. 

Jutro, dnia 25. października: św. Urszuli. — 
Karpa M. 


Przez całą dobę mieliś- 
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Odpowiedź od Administracji. Wny Pan 
Edward 8. w Żółkwi. Już kilkakrotnie wspomina- 
liśmy, że w dostarczaniu dzieł wydawanych nakła- 
dem Wędrowca nie pośredniczymy, Należy zama- 
wiać wprost — i posłać pieniądze austrjackie podług 
kursu. O formalnościach posyłki poinformuje każdy 
urząd pocztowy. 


z dnia. 


Cierpliwość papieru. 


Oo komu i kiedy humor zabrać meże, zburzyć 
«pokój, à nawet do złości doprowadzić rzetelnej, nie 
-gadniesz nigdy ! 
Wstaję rano., Czynię znak krzyża świętego 
. „umuczyła matka) i wychodzę na miasteczko... Ciepło 
i pogodnie, niby wiosna druga., Idę rzeżki i młody, 
przyrody młodością. Lotna myśl opuszcza powszednio- 
goi krąg i buja daleko, wysoko., A iżem człek jak 
inni, przeto do białego Murzyna tej lub owej cu- 
kierni wołam : „herbaty*.,. 

Biały murzyn zaspany jeszcze po trochg, podaje 
mi herbatę, pieczywo (nb. coraz mniejsze ale coraz 
droższe) i... dzienniki. 

Po co mi niemi raczy utrapiony malec; czy po 
to, abym raz jeszcze przekonał się o cierpliwości pa- 
pieru, czy po to, iżbym w pasję wpadł nową? 

Biorę, brać muszę, gdyż mi go podsunięto, je- 
don iub drugi żurnal. Czytam i wiję się z irytacji. 
Osudźcie bowiem sami, jak się tu nie frasować, nie 
żółcić, nie choleryzować ?1.., 

Jeden (o cierpliwości święta papieru!) picze p. 
` „Spisek na stolicę". Myślę naturalnie, iż coś tam 
u6wigo a okropnego grozi Naszej męczeńskiej Wasza- 
wio.. A tu, po przebiegnięciu oczyma kilku wierszy, 
Gewiaduję się, jako rozchodzi się „0 tdjęcie gminie 

"miasta Lwowa możności pobierania dodatku od po- 
datku dochodowego od fundussu propinacyjnego" (re- 
farent dr. Dulęba). Oo tn wigo sa spisek, i na jaką 
stolicę, którą Lwów, małe, brudne wojewódekie mia- 
steczko, jako ływo nigdy nie był, gdyż królowie nasi 
rezydowali tylko w prastarym Krakowie i w Warsza- 
wie tylko? 

| Drugi w tej samej zawsze Sprawie „odjęcia 
gminie miasta [Lwowa możności pobierania dodą- 
tku od podatku dochodowego od funduszu propinacyj. 
aego" woła: „Gdyby jednak Koło polskie nie chciało 
mozynić zadość sprawiedliwości, wówczas nie wypa- 
dnie nio innego jak udać się Z prośbą do rządu o 
wzięcie Lwowa w obronę przeciw nieusprawiedliwio- 
mym atakom Koła polskiego. Miejmy nadzieję, it. d.“ 

Na to już po prostu bierze człowieka zgroza! 

Do rządu, do ck. rsądu chcesz się odwoływać 
aan ze skargą na Koło polskie?! Czy dobrze widzę, 
czy dobrze czytam, czy mi mózg nie odmawia po- 
słuszeństwa? „Polizei, Polizei* — krzyczysz 4u- 

strjacka duszo | 
i Zaiste — dificile est satiram mon scribere, 
zaiste i cierpliwość papieru musi mieć swoje gianice. 


Mikołaja | 
Błobodę, Mikołaja Dobrzańskiego i Hanawa Ładowę, | 


Czuję, iż boli cię serce mój czytelniku i że 
wybuchłaś skargą czuła czytelniczko moja... Zbłądził 
brat nasz, ale o poprawia nigdy wątpić nie należy. 
Okiem ducha spostrzegam już jak pada na kolana, 
jak bija się w piersi i mówi skruszony: mea culpa, 
mea mazima culpa! 

Odpuśćmy mu — jako i nam niech będzie od- 
puszczone! 

te. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś w sobotę 
po raz piąty „Ptasznik z Tyrolu“. operetka w 3 
aktach Zellera. Jutro w niedzielę po południu 
„Trójka hultajska* melodram w 5 aktach Nestroya.— 
Wieczór „Bankruetwo” sztuka w 4 aktach Bjórnster- 
ne Bjórnsona w przekładzie Edwarda Lubowskiego. — 
W poniedziałek przedstawienie składane: 1) „Tyran 
z miłości“ komedja w 1 akcie Goudineta. 2) „Na 
zawsze" komedja w 1 akcie de Courey'ego. 3) „Noc 
karnawałowa“ balet w 3 odsłanach Giarinniego, 

— Chojecki (Charles Edmond) wykończył świe- 
żo dramat p. t. „Jean Dhasp.* 


— Nr. 42 Wędrowca podaja na czele ładny 
obrazek odbity kilku kolorami do wiersza Marjana 
Jasieńczyka „Bogińki.* Następnie znajdujemy w nim 
początek „Z wędrówki po ciernistych drogach“ (wy- 
cieczka w góry Świętokrzyzkie), z widokiem Rado- 
mia, rysunek kolorowy „Jutrzenka“, znany Z pro- 
spektu, artykuł o Tworkach z kilku rysunkami, oraz 
„Pielgrzymi w Watykanie.“ Zajmujący jest wyjątek 
z Memoriale oecomomicum T. Zawadzkiego, © „Ze- 
garze na dłoni.* Dziełko to wyszło po raz pierwszy 
w r. 1616 dla użytku gospodaraów wiejskich. Aka- 
demia krakowska dokonała niedawno jego przedruku, 
a Wędrowiec podaje obecnie jeden z bardziej cieka- 
wych wyjątków a tej książeczki. 

-— Nowości księgarskie podawane przez 
księgarnię Gubrynowicza i Schmidta : Finkel, dr. L. 
„Bibliografia historji polskiej", Cz. I. złr. 6. Gawa- 
lewicz. „Oma.* Materjały do powieści złr. 1.68, 
Gloger. Zabawy, gry, zagadki, żarty i przypowieści 
x ust ludu i ze starych książok 21 ct. Jeske-Cho- 
iński, „Po złote runo“, powieść współczesna złr. 
1.68. Krechowiecki Adam „Szary wilk“ (Maćko Bor- 
kowie) powieść historyczna (z XIV, wieku) 2.0. 
Legouvé. „Mzesnastoletnia uczennica.“ Książka dla 
dorastających panien (rzecz pedagogiczna) złr. 2.10. 
O. Rell. Jonathan i jego lądy, obrazy społeczeństwa 
amerykańskiego przekład Faleńskiej złr. 1.05. Sygie- 
tyński. „ Wysadzony z siodła“, powieść współczesna 
2.24, Bynoradzki. „Zatrute owoce“, powieść staro- 
szlachecka złr. 2.24. Cyon. „La Russie contempo- 
raine, les principes de Iautoeratie — La France et 
la Russie — La question des juifs złr. 2.10. Bis- 
land, Elżbieta. Eine Blitzfahrt rund um die Erde 
(barwny opis podróży około ziemi, odbytej przed pół- 
tora rokiem w ciągu 76 dni) 90 ct. Hesse-Wartegg. 
„Die Einheitszeit nach Stundenzonen, ihre Einführung 
im Verkehr und im gewöhnlichen Leben 90 ct. 


Dział ekonomiczny. 


— Targ zbożowy. Lwów d. 24 października. Dziś 
notujemy za 100 kl r. loco Lwów: Pszenica gotowa 
10.50 do 11.—, nowa — —do—.—, żyto gotowe 8.75 
do 9.50, nowe—.— do—.—, owies obroczny 6.50 do 
7.25, na term. —.— do—.—, jęczmień nowy 6.50 do 
7.25, rzepak nowy 12.50 do 13.50, groch 6.— do 
8.—, wyka 5.— do 5.25, bobik. — do—=.—, hre- 
czka —.— do —,—, kukurudza 6.35 do 6.70, chmiel 
za 56 kgl. 34.— do 45.—, koniczyna czerwona 40.— 
do 50.—, koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna 
szwedzka —.—do —.—, spirytus za 10.000 It. pret. 
loco stacje kolei gotowy 19.50 do 20.—, na termina 
— „ — o ——, 

Wobec większej chęci kupna ze strony młynów 
ceny się utrzymują. Dowozy zn czniejsze, 

Na chmiel nieco popyt się ożywia. 

Bank rolniczy we Lwowie sprzedaje owies obro- 
czny w każdej ilości po najtańszych cenach tak w ma- 
gazynie swym obok dworca kolei Karola Ludwika 
jakoteż i w mieście (ul. Karola Ludwika |. 1.) 

, Przyjmuje zamówienia na kukurudzę na termi- 
na zimowe. 

Bank rolniczy przyjmuje równie zamówienia 
na sztuczne nawozy, maszyny rolnicze i płachty, w 
najlepszej jakości i po najtańszych cenach. 


S 


Ostatnie wiadomości. 


Jak z Pesztu donoszą, został minister 
sprawiedliwości Szilagyi przez dep. Horanskiego, 
z którym w sejmie rozprawiał się bardzo ironi- 
cznie, wyzwany na pojedynek. W kołach depu- 
towanych panuje przekonanie, że Szilagyi, jeże- 
liby się zdecydował przyjać wyzwanie, musiałby 
się wpierw podać do dymisji. Byłby to orygi- 
nalny opozycyjny sposób pozbywania się mi- 
nistrów. 


Brukselska Corr. Ruste donosi z Peters- 
burga: Minister finansów Wyszniegradzki wysto- 
sował nagłące wezwanie do Rady stanu, aby się 
postarała o nowe fundusze dla prowincji dotknię- 
tych głodem i zarazem proponuje ogólną re- 
dukcję płac wszystkich urzędników państwowych. 


Donoszą z Berlina: Dzienniki tutejsze wy- 
kazują, że głośne pierwotne powodzenie rosyj- 
skiej pożyczki, było prostym humbugiem. Dziś 
okazuje się dobitnie, że wprost dla blagi podpi- 
sywano, a gdy przyszło do zrealizowania, oka- 
zało się, że połyczka bynajmniej się nie udała. 
Publiczność bardzo mało subskrybowała, i ban- 
kierzy nie wiedzą, jak się wyzbyć obligacyj, a 
tymczasem muszą sztucznie podtrzymywać kursa 
wszystkich dawnych pożyczek rosyjskich. 


Arcybiskup Gouthe-Soulard, który w dniu 
24. listopada ma stanąć przed trybunałem ape- 
lacyjnym, otrzymał od papieża pismo, w którem 
papież powiada: „Mogę tylko potępić wstrętny, 
obmyślany z góry zamach na pielgraymów do 
Rzymu. Walezcie dalej z całej siły w obronie 
Kościoła". 


Donoszą z Kopenhagi, że wpływowym 080- 
bom udało się uzyskać u cara ułaskawienie dla 
w. księcia Michała Michałowicza, który został 
wygnany dawniej za to, że ożenił się z hrabiną 
Morenberg. Akt ułaskawienia ma być ogłoszony 
podezas uroczystości krymskich. 


Francuski minister handlu przedłoży wkrót- 
ce parlamentowi projekt ustawy o sądach rozjem- 
czych między pracodawcami i robotnikami, celem 
usunięcja strejków. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 25. Października 1891. 


Times donosi, że z okręgów łomżyńskiego, 
lubelskiego i siedleckiego emigrowało w osta- 
tnim czasie do Brazylii 456 chłopów z rodzi- 
nami, wszyscy bez żadnych zasobów. 

Ajenci biur emigracyjnych nie przestają 
chłopów uwodzić. 

Ekspedycja pod sterem Siemiradzkiego ma- 
jące zbadać stosunki, napotyka na największe 
trudności, a nawet omal nie została wydaloną; 
ledwie ją obronili konsulowie rosyjski i au- 
strjacki. 


Król rumuński przybędzie do Poczdamu 
we wtorek. W połowie listopada przedłożone zo- 
staną rajchstagowi układy handlowe z Austro- 
Węgrami i Włochami. 


Wedle doniesień z Madrytu kurs weksli na 
Paryż idzie w górę. Banknoty hiszpańskie tak 
spadają w cenie w porównaniu ze złotem, że 
onegdaj tracono na nich już 12!/, pre. Tak wiel- 
kiego spadku banknotów nigdy jeszcze w Hi- 
szpanii nie było. Z tego powodu panuje w ko- 
łach finansowych i handlowych wielkie zaniepo- 
kojenie. 


Królestwo włoscy wraz z synem udadzą 
się 12. listopada do Palerma nasotwarcie wysta- 
wy narodowej, które się: odbędzie z wielką oka- 
załościa. Ztamtąd udadzą się do Katanii, Syrakuz 
i Mesyny. Towarzyszyć im będzie Rudini. Powrót 
króla do Rzymu nastąpi między 28. a 25. listo- 
pada, w którym to czasie odbyć się ma otwarcie 
parlamentu. 


Rada państwa. 


(Telegramy Gas. Nar.). 


Wiedeń 24. października. W ciągu dalszym 
wczorajszego posiedzenia przy tytule „Rada mi- 
nistrów * domagał się Promber podwyższenia pen- 
sji dla niższych urzędników. 

Minister Steinbach oświadczył, że ż”czeniu 
temu już obecnie stara się uczynić zadość, gdyż 
polepszył położenie materjalne geometrów kata- 
stralnych. Sprawa na tem nie stanie, byle tylko 
były pieniądze. 

Wohanka domagał się, by w Pradze wycho- 
dził czeski dziennik urzędowy, poczem cały ten 
tytuł przyjęto. 

Dłuższa debata wywiązała się przy tytule 
„fundusz dyspozycyjny“. Przeciw przemawiali : 
Czech Spindler, nacjonał niemiecki Bareuther, 
Czech Lang, potem Taaffe, który swą dłuższą 
mowę zakończył tem, że już niejednokrotnie 
w Izbie oświadczał, iż uchwalenia funduszu dy- 
spozycyjnego nie uważa za wyraz zaufania. 

Plener oświadczył, że wobec panujących 
stosunków także nie uważa tej pozycji za kwe- 
stję zaufania. On i jego stronnictwo głosując za 
nią dają tylko wyraz zmienionym okolicznościom, 
jakkolwiek w obecnem ugrupowaniu stronnietw 
nie widzi nic pocieszającego. Następnie zwrócił 
się Plener przeciw „czeskim przesadnym uro- 
szczeniom* wypowiadając zdanie, że wobec walki 
młodoczechów przeciw państwu, jest obowiązkiem 
rządu Btangć przed czeskim narodem i jasno po- 
wiedzieć, że agitacje obecne sę wprost zgubne dla 
państwa. Dziś coraz gorzej jest w Czechach i to 
nietylko co do ugody, ale gorzej z pokojem w 
ogóle. 

Herold przyznał, że położenie w Czechach 
jest naprężone, i że rząd winien coś uczynić dla 
zaspokojenia slusznych żądań czeskich. Mowca, 
zaznacza, że wierność Czechów dla dynastji i 
państwa powiunaby ich uwolnić od słuchania ka- 
zań p. Plenera. 

Keizel zaprotestował przeciw piętnowaniu 
Czechów jako nieprzyjaciół państwa. Są oni tylko 
nieprzyjaciółmi takiego ustroju i takiego rządu. 
Wszak my, mówił Kaizel, dążymy do tego czego 
pragnał Hohenwarth t.j. rozszerzenia zasady au- 
tonomicznej, a Hohenwarth nie był ani też jest 
nieprzyjacielem kraju. 

Fundusz dyspozycyjny uchwalony znaczną 
większością. Następne posiedzenie dziś. 


Wiedeń d. 24. października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów p. Lubich interpelował 
ministrów handlu w sprawie refakcji kolejowych 
dla transportu żyta, pszenicy i jęczmienia. Re- 
fakcje te przyniosą szkodę małym młynom w Cze- 
chach. Mowca domaga się zniesienia wszelkich 
refakcyj. 

Następnie podjęto na nowo debatę budże- 
tową. 
Przy tytule „zarząd centralny" żalił się p. 
Adamek Da to, że władze zakazały sprzedawać 
czeskie tłumaczenie Tołstoja „Sonety Kreuzero- 
wskiej*, 

P. Kozłowski domagał się reformy przepi- 
sów weterynarskich. 


relęgramy „Gazety Narodowej. 


Wiedeń dnia 24. października. Koło 
polskie stoi silnie przy swoich Żądaniach 
w sprawie decentralizacji kolejowej. Referent 
Biliński stanowczo i niezłomnie domaga się 
decentralizacji. W Kole są jej niechętni al- 
trasy partji krakowskiej. Jak słychać, ze 
strony rządu popiera ją minister Steinbach, 
a.najostrzej przeszkadza Wittek. Szef woj- 
skowego departamentu kolejowego Guttenberg 
oświadczył się za decentralizacją, a szef jlnego 
sztabu Beck przeciw niej. . 


Wiedeń d. 24. października, W li- 
stopadzie zbierze się pod przewodnictwem 
kardynała Schónborna wybrany przez konfe- 
rencję biskupów austrjackich komitet. 


Wiedeń d. 24. października. W spra- 
wie ostatnich gwałtów i mordów albańskich 
wysłał książę czarnogórski energiczną notę 
do Porty. 

Sprawozdania konsulów opiewają, że lu- 
dność wzburzona, zwłaszcza na tureckich žoł- 
nierzy, którzy nie chcieli do bandytów astrze- 
lać. Jest niewątpliwem, że nastąpią krwawe 
wendety. 

Wiedeń d. 24. października, Wsku- 
tek wybuchu cholery w Damaszku, zarządził 
minister haudlu, ażeby wszystkie okręta po- 
chodzące z wybrzeży pomiędzy Messyną a 
Jaffą, poddane były oględzinom lekarskim 
przez dni siedm. 


Zagrzeb d. 24. października. Sejm 
krajowy zwołany został na 16. listopada. 


Pesat d. 24. października. Izba po- 


selska przyjęła przedłożenie, przyzwalające 
ua dodatkowy kredyt, w sumie 5 milionów 
dla ministerstwa obrony krajowej. Prezes ga- 


binstu, Szapary, odpowiadając na interpelacje 
Ugrona i Horanszky'ego, w sprawie kapitana 
Uzelaca i w sprawie wypadków w Riece, o- 
świadczył, że zapatrywanie, do którego Uze- 
lac się przyznał i które publicznie wyraził, 
zostało przez ministra wojny uznane za nie- 
stosowne, i tak jego wyrażenie się, jak i nie- 
uprawnione wmięszanie się do czynności po- 
licyjnej, w drodze służbowej zganione. Podo- 
bnież zganił minister wojny użycie, wbrew 
regulaminowi, muzyki pułkowej przez kasyno 
chorwackie, tudzież i to, że komenda pnłku 
w Riece nie uwzględniła należycie istnieją- 
cych stosunków, i nie poczyniła przygotowań, 
ażeby uniknąć starć. Co do uwieńczenia gro- 
bu Jellacica w Nowym Dworze, wyraża pre- 
zes gabinetu zapatrywanie, że gdy zaledwo 
kilka tygodni minęło od zajść w Riece, by- 
łoby o wiele taktowniej, gdyby manifestacja 
była została zaniechaną. Kierownictwo armii 
zwróciło teł uwagę komend pułkowych, że 
w tem zachowaniu się brakło oględności i 
przezorności, i że w tej mierze nie uwzglęs 
dniono należycie położenia i wypadków po- 
przedzających. 

Na zapyłanie Horanszky'ego, co do pra- 
wnopolitycznych stosunków w Riece, zauwa- 
żył p. minister, iż nie nważa dziś za stoso- 
wną zmianę istniejącego tam prowizorjum, 
gdyż trudno, ażeby można stworzyć stan le- 
pszy. Chorwackie gimnazjum w Riece znaj: 
duje się pod zarządem władzy chorwackiej i 
sejmu krajowego. Prezes gabinetu jest prze- 
konany, iż rząd chorwacki ścigać będzie prze- 
ciwne państwu demonstracja tak samo, jak 
to uczynił w Chorwacji. Dobre stosunki zre- 
sztą Chorwacji z Węgrami, nie zostały przez 
zajścia w Riece zamącone, a zadaniem Wę- 
gier i związanych z niemi obywateli, powin- 
no być poskramianie wrogich Węgrom dążeń 
(Żywe oklaski z prawicy). 
znaczną więk- 


przez mniejszość. 
Odpowiedź przyjęto w końcu 
szością do wiadomości. 

Paryż d. 24. października. Minister | 
wojny Freycinet, lustrując w Troyes nowy | 
pułk mieszany (jeden batalion armii czynnej 
i dwa bataliony landwery), oświadczył, że 
tworzenie pułków mięszanych jest już faktem 
dokonanym, i środek ten sprawia, Że francu- 
ska armia polewa będzie w dwójnasób silniej- 
szą. — Rosyjscy oficerowie ciągle zwiedzają 
wszystkie fabryki broni. Pułkownika Sokoło- 
wa przyjęto w St. Etienne z zapałem. 

Wiesbaden 24. października. 
ma tutaj zabawić kilka tygodni. 

Hamburg d. 24. października. Hamb. 
Corr. pochwala politykę Rudiniego, wykazu- 
jac, że starania jego około pojednania Włoch 
z Francją dają się pogodzić z celami trój- 
przymierza. 

Berlin d. 24. października. 
syjskiego departamentu poczt i telegrafów, 
jenerał Bezak, otrzymał pruski order Czerwo- 
nego orła. 

Berlin d. 
Allg. Ztg. donosi, że traktaty handlowe z Wło- 
chami i z Austro - Węgrami przedłożone zo- 
staną parlamentowi prawdopodobnie w drugiej 
połowie listopada. 

Petersbarg d. 24. października. Wy- 
chodząca w Samarkandzie rosyjska półurzędo- 
wa Ochrana donosi o stanie rzeczy w Ferga- 
uie (ua granicy Pamiru): „W sierpniu napa- 


dali opryszki z tamtej strony peddanych ro- | 
syjskich. Jednemu zabili synów i zrabowali 
87.000 rubli Rząd poczynił energiczne za- 


Giers 


Szof ro- 


24. pażdziernika. Nordd, 


rządzenia. W jesieni rozeszła się pogłoska, 
że jakiś krewny byłego chana kukandzkiego, 
Chudojara, wyruszy celem wypędzenia Rosjan 
i zupełnego ich wytępienia w terytorjum Fer- 
gany; i już w tym duchu rozesłano podbu- 
rzujące proklamacje. Według korespondentów 
rosyjskich, wre już w sąsiednich  chanatach. 
Podżegaczami wszystkiego tego są Anglicy, 
jakoż pojmano jednego Anglika, który wyrn- 
szył na zwiady ku Pamirowi. Rosji nie po- 
zostaje dla spokoju Fergany nic innego , jak 
auektować przyległe chanaty, o co już Ka 
sząci dobrowolnie prosili. 

Rzym dnia 24. października, Według 
ltalie, gabinet akceptował wnioski kanclerza 
skarbu, wedle których równowaga budżetowa 
okazuje się zapewnioną. 

Bukareszt d. 24, października. Na 
febrę tyfoidalną, która, epidemicznie grasuje 
pomiędzy wujskiem rosyjskiem w Besarabii, 
umarło dotąd 2 000 żołnierzy. Wskutek tego 
nakazano jeden korpus usunąć i rozmieścić 
w gubernii kijowskiej i chersońskiej. Drugi 
korpus pozostał w Besarabii, 

Belgrad d. 24. października. Dele 
gaci serbscy do rokowań handlowych z Au- 
strją i Niemcami wkrótee otrzymają iustruk- 
cje i wyjadą do Monachium. Minister sp-a- 
miedliwości (tersicz wyjechał do Austrji, Nie- 
miec i Francji dla badania urządzeń w za- 
kładach karnych. 

Lizbona d. 24. października. Z po- 
między skazanych za rokosz styczniowy v 
Oporto ułaskawiono 218. — Agitacje repu- 
blikańskie ucichły. 

„Madryt d. 24. października. Górne 
okolice rzeki Głuadiany są srodze spustoszone 
powodzią. Wszelkie komunikacje przerwane. 

Montreal (w Kanadzie) d. 24. paż- 
dziernika, Na mityngu w Stong Points 
uchwałvno rezolucję, żądającą połączenia Ka- 
nady zo Stanami Zjednoczonemi. 
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Wiedeń dnia 24. październ. godz. 1 min. 40 
po połudn. Akcje kredytowe 279:50. Akcje al- 
pejskie Towarz. górniczego 65:80. Akcje wę- 
gierskie Banku kredytowego 325-50. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 14950. Akcje Unionbanku 
222 —. Akcje kolei Karola Ludwika 20475. 
Akcje kolei Północnej 282:50. Akcje kolei Połu- 
dniowej (Lombardy) 100:12. Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) ——, Akcje kolei Pań- 
stwowej 28125. Akcje kolei Iiwowsko-Czernio- 
wieckiej 235:50. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 105:50. Losy komunalne wiedeńskie 
15125. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
15350. Galic. oblig. indemn. 104*50. Akoje kole 
półnoeno-zachod. (lit. B. Elbethal) 212.25. Losy 
regulacji Cisy ——. Akcje Banku dla krajów 
koronnych 19225. Akcje Bankvereinu 106*75. 
Rosyjski rubel papierowy 123-75. 

4*/107/0 renta wspólna —,—, 507, renta 
austr. papierowa 40, renta austr. złota 
Benta 40/, węg. złota 103-90. 50/, renta 
węg. papierowa 10030. Napoleondory 
Marki niem. ——, 


a kam 


Wiadomości glełdowe. 
Lwów dnia 24. października. (Z Izby handlowej). 
E. Akcja as sktukę, 


płacą tĄOB'Ą 
Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. 20250 230550 
Kclej Lwów-Onern.-Jasska po 200 sł. w 23350 236.50 
Ba. kw hipotecznego pe 200 200 sł w. a 305 -  308:— 
B:nku kredyt. galie. gal. po zł. w. s. . —— 216 — 
E. Listy xastawne sa 100 w 
Banku hipotecznego galic. 5%/, loa w 40 im 10046 10140 
i . n Dh wyl. 10%, r: 108— 1870 
x : „ Eh losn EO 9840 9910 
Rznkn krajowego 41,0/, Joa w DI latach . 98:40 9910 
Tewara. zred. gal. siemsk. Dj, - . . . i zo 
= M AANOE Sja « ©, a Oa OO 
5 407, los. w 46! 95— 9570 
para af, lee w BÈL 9940 10010 
n ; Arn lak © SE ln 9450 9520 
DM. Listy dłożne na EO si. 
Ga). Zakł. kred. włość. w likw. (d. 6*/,) 3j 5S—  60— 
a ” n LJ (d. Efo) 2'/ kia . 52 — 54 — 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu tte 
Galieji i Bukowiny w likwidacji 6%, ~+» 
lęk. w I5 Ji. . . g „YO ZE S0 — ~- 
IV. Obligi za 100 +x 
Jnder nizacyjne galie. 5o/, m. k.. iok 14-73 
Galic. funduszu propinacyjnego 4*/, 91-50 92:30 
Bukow. funduszu propinacyjnego B*/, . 10080 101-50 
Kom. banku krajowego 00, w. a. L em i06:— 101:70 
Połyczka krajowa s roku 1878 6%, w. > _ 10460 —— 
` , s reku JESS A'A h. 9785 9855 
- SW. u EON 9150 93:20 
V. Lasy. 

Lory miasta Krakowa 2156 2350 
Losy mista Stanisławowa. . . 2,— 30— 
VI. Meren. 

Dukat cesarski . . . . e r 5:00 565 
NŃapeleondor . o 928 39 

Półimperjał rosyjski . 6 o 347 

Rubel rosyjski srebrny . . . a- 1:25 135 
Rubel rosyjski papierowy . . . « . 1:22 1:24 
100 marek niemiackieh . . . . . 57:50 58:10 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 24 października. 


Hotel Zorża. Wł. ks. Czetwertyński z Podola 
ros. St. Tworkowski z Kowenic. J. hr. Komorowski 
z Bilinki. M. Aywas z Wyżnicy. E. Adler z Pary- 
ła. A. Hilf z Dortmund. R. Stern z Pesztu. A, Stan- 
ge z Wroeławia. 

Hotel Centralny. A. Czaban z Wrocławia. A. 
Boniecka z Kornia. I. Feuerstein z Drohobycza. R. 
Tomżyński z Gruszki. I. Stupnicki z Komarniee. E. 
Rauch z Stanisławowa. Dr. Hahn z Sokala. I. Śli- 
wiński z Karlsbadu. A. Tohm z Pragi. I. Pick z Ji- 
cina. A. Adlof z Krakowa 

Hotel Warszawski. M. Teliszewski z Biłki. 
Ks. A. Nagrodkiewicz z Żmigrodu. L. Galmarowicz 
s Koemirzowa. W. Zbrożek z Wierzbyża. M. Gleicher 
a Bielca. B. Pawłosiewicz z Czerniowiec. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochedsi ed Redakaji, która tok ładnej 
edpowiednialności ss nią nie bieres na ciebie.) 


Naukę śpiewu solowego dla pań 
550 udziela 


ANNA LEGADE 
i przyjmuje zgłoszenia codziennie ed g. 10—12, 
Ulica Sykstuska 1. 50 w parterze. 


z 


Prenumeratorzy Gasety Narodowej mogą 
otrzymać za naszem pośrednictwem następujące 
kalendarze po cenach znacznie zniżonych ; 


Kalendarz Szczutka „Haliczanin* 
za nadesłaniem 40 centów. 
Ścienny lub kieszonkowy po 15 ct. 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
AŻ do naturalnej wielkości 
wykonywa 


Zakład Lwów 
J. Hennera Akademicka 18. 


fotograficzny 


Pociągi kolejowe. 
Według czasu t. zw. środkowo-europejskiego. 
(Od 1. października 1891). 


Przychodzą do Lwowa: 


Szlakiem od Stryja: 8'31 rano pociag osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, Ła- 
wocznego i Stryja. — 310 po R. pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja. — 
11'13 w nocy pociąg osobowy z Nowego Sącza, Chyrowa 
Husiatyna, Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, Ławo 
cznego i Stryja. 

Szlakiem od Czerniowiec: 6:17 rano pociąg osob, 
ze Suezawy, Czerniowiee i Stanisławowa. — 122 po połu- 
dniu z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu- 
siatyna. — 723 wieczór pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec Stanisławowa i Husiatyna. — 11:22 w noey 
pociąg osobowy z Kołomyi, Stanisławowa i Husiatyna, 

Szlakiem od Bełzea: 750 rano pociąg 
z Rawy ruskiej. — 3:46 po południu pociąg 
kala i Bełzea. 

Plakatów rozkładu jazdy na szlakach kolei państwo- 
wych w Galicji nabyć można na każdej stacji po cenie 
6 ct, a książeczki w formacie kieszonkowym po 5 et. za 
sztukę. 

Gdy zegar czasu Środkowo - europejski 
godzinę 1%, to wskazuje zegar s 


48 mieszany 
mięszany z So- 


wskazuje 


4 


ar 


Oesterreichisch -ungarische Finanz-Rundschau. 


GAZETA NARODOWA s Niedzieli 25. Października 1891. Nr. 256. 
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Mit diesem wöchentiich erscheinenden Journale wird dem Publikum ein Blatt geboten, welches alle Vorgänge auf dem Ffekteamarkte mit vollster Aufmerksamkeit verfolgt nnd dieselben in objektiver 
Weise wiedergibt. Dem Kapitalisten und Besitzer von Papieren bietet sich dadurch Gelegenheit, über Alles das genau informirt zu sein, was auf seinen Besitz Einfluss übt. Dem Spekulanten wird Anlass geboten, 
Handhaben für ein richtiges Vorgehen zu finden. Die Vorgänge auf dem grossen @ebiete des Effektenmarktes haben ein so allgemeines Interesse, das eine erschöpfende Darlegung der Verhältnisse für Jedermann 


von Werth ist. 


Auf eine grosse Verbreitung des Blattes rechnend, ist der Preis für 52 reichhaltige Nummern auf ein Abonnement von 1 Gulden pro Jahr gestellt worden. 
Allen, die sich für das Unternehmen interessiren, Probe Exemplare franko und gratis zuzuschicken. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po cencie od wyraza. 


aa 
DA AMATORÓW gry na skrzypcach. 
Zbiór skrzypiec, razem lub pojedyńczo 
do sprzedania. Wiadomości udzieli Wawry- 
kowicz, Lwów, Jagiellońska 17. 217 


BEE. wywiadowcze Stanisława Satały 
Lwów, ulica Halieka 15, poleca dobór 
wszelkich sług. 


216 


4-letnia, gniada, siedemnastej mia- 
ry, ujeżdżona, bez żadnych błędów, 
do sprzedania. 


EK.  ZEIEGININWEWNNNEM 
Katz do sprzedania. Fortepiany i pianina 


U ks. proboszcza Biłaszewskiegojz powodu Ao lokti OT 
w Skeja tuż koło Suczawy na Bu- ok lac M a 
kowinie jest klacz szlachetnej krwi. Karol Marecki, plac Marjacki 5. 
Skład fortepianów przeniesiony zostanie 
15. listopada na ulicę Kopernika 1. 9. 
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| nana OEB 
ielką prowizję, i 
stały doohód, 3584 

, nawet zaliozką 
zapewniam każdemu, ktoby się chciał $ 
zająć rozsprzedażą losów i książeczek 

udzisłowych na rozpłatę ratami. 
Wechselhaus EA. Fuchs, 
Budapest, Franz Deńkgasse 12. 


!! Już wyszedł !! 


Atas roślin leczniczych 


znachodzących aię w aptece domowej 


Seb. Kneippa 


(cz. II. „Moje leczenie wodą“) 


zawiera wierne ryciny obrazowe roślin leez- 
niczych, polecanych w książkach ks. Seb. 
Kneippa, i niektórych używanych często 


M Cena 48 ct., oprawne 70 ct. "Tag 
s przesyłką o 15 ct. więcej. 


Tegoż autora dawniejsze dzieła : 


„Moje leczenie wodą“ 


cena złr. 1:56, oprawne złr. 192. 


„Tak żyć potrzeba" 


esna złr. 1-56, oprawne złr. 1:92 
z przesyłką o 20 et. więcej. 


Główny skład dla Galicji: 
W KSIĘGARNI 


Soyfartha | Czajkowskiego 


we Lwowie. 2895 


Papier klosetowy I5 ct. 
Schottwiener Papierfabrik 
ECc> Wien, VIL, Kaiserstrasse 76. 2867 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES ue PARME 


PINAUD 


Auz Tiolettos do Parmo 
Ruseneya dla chantek Anx Violettes do Parma 
Woda tualetowa.. Aux Violeties do Parmo 
Pomada. ....... Muz Tiolettes do Parmo 

Aux Violottes do Parme 
Pader ryżowy.... Aux Violettas do Parmo 
Kesmotyk|. ..... Aux Vielottos de Parmo 
37, Boul de Strasbourg, 37 


Do nabycia w 


BIBUŁK 


e LE 


Medal srebrny 


terjałów jedwabnych i wełnianych na 
suknie damskie (Roben), poszukujemy 080- 


Tylko ulica Sobieskiege 1. 1. 


Fotograficzne studja modelowe. 


zykach angielskim, francuskim i niemieckim 
Wiele nowości. Katalogi franeuskie lub an- 
gielskie po 10 ct. Wysyłki próbne za każ- 


przez lud. Wydanie III. Drzeworyty czarne. da cenę. A. Dickmann, Kunstverlag, Amster- 


najnowszy fabrykat francuski 


PP. OAWLEY _Sz HENRY w Paryżu 


Jako najlepszy zalecają go pp.: 
Dr. i. J. Pohi, E. Ludwig, E. Lippmann — Dr. Nęcki, 0. Bujwid, W. Skabiczewski 


profesorowie chemii na uniwersytecie w Wiedniu. 


Sprzedaż hurtowna: 17. rue Bóranger, w Paryżu. 


Barchany 


kolorowe i białe 


w wielkim wyborze 
po niskich cenach 


poleca 2924 
ANTONI 


Łatwy zarobek. 


Do rozsprzedaży bardzo eleganckich ma» 


by dobrze się prezentującej, któraby miała 
wstęp i stosunki w pierwszorzędnych do- 
mach prywatnych i aby tamże nasze prób- 
ki rozpowszechniała. Prowizja bardzo 
znaczna. Wysyłka tylko za zaliozką. Za- 
pytania adresowaó: „C. 98444, Radolf 
Mosse, Wien, I., Sellerstiidte 2. 2926 


GUDIENS 
Lwów, plac Marjacki 8. 


atara i nowe aprsadajo 

18060 najtaniej 
KASY Em From 
Wien l., Salzthorgasse 4, 
N. Stingl'a Wiedeńskie 846 


PIECZYWKA 


uznane jako najwyborniejsze do her- 
baty, wina i lodów. Złożone w su- 
chem miejscu utrzymują się nieskończe- 
nie długo nie nie tracąc na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je gorące za 
leció dla każdej rodziny. Cierplącym 
na żoładek polecane przez lekarsy. 


Ogromny wybór dzieł do czytania w ję- 


am (Hollandja). Porto listu wynosi 10 ct. 


Najlepsze źródłe do nabycia bardzo 
łagodnego, rosyjskiego z r. 1891 


a Pa 
y ka gt E Za nadesłaniem przekazem 40 ct. wysy- 
aWioru za zaliczką lub Cao yapude tocaka próbę. 
za gotówkę || N. Stingl & Neffe ao 86; Post 3. 


L. FREUND, Wien, L., Herrengasse 10/6. <a 


Najlepszy i najtańszy opał 
dają 
piece z regulatorem 
Regulir- Fiill-Oeffen) 
R. Geburth'a 


c. k. maszynisty nadwornego. 


Piece kaflowe, Kominki z regula- 

torem, Wszelkie paleniska, Prze- 

nośne krycie ścian kaflami i t. d. 
Wsory na żądanie darmo. 

Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14. 


98Ł8 


Nowy racjonalny proceder. 2305 


wiadectwa najlepszych lekarzy. 
Ber złych następstw i bəs Jokarstw. 


Wszystkim chorym na nerwy 


najgoręcej polesamy świeżo wyszłe 21 wydanie broszury 
Romana Weiszmanna: 


O chorobach nerwów, paraliżu, zapobieganiu i leczeniu. 
Do nabycia bezpłatnie w aptece K. Krzyżanowskiego we Lwowie. 


składach tytoniu i magazynach galanterii 


Najlepsza 


Ą GYGARETOW 


jest prawdziwy 


HOUBLON <= 


A 


z 


2887 


profesorowie chemii w uniweraytecie w Warszawie. 


wszystkie zań z 


viaii ajdująceo się 


Przedrukn nie płacimy. 


|. zc KA a 


SUYWFÓT WP ONU TEZA BFRER 


Galic. Bank kredyt 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


V, ASYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


eniem oprocentowane będą począwszy l 
z 30-dniowym terminem wypowiedzenia. 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki 


2362 


NATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


o, Asygnaty kasowe z 90-dniowom wypo- 


w obiegu 4'/, od dna 1. Maja 1890 po 4%, 


Dyrekcja. 
n n 


EE” Zniżone ceny nafty. BE 
E 


R. DITMARA nafta bozpioczeństwa 


(Ditmar's, Sicherheits Petroleum) 


najpewniejszy materjał do oświetlania 
zwana 


Gralicyjską 


zalinową | gospodargką l 


(najlepszy przetwór) 
poleca po najtańszych cenach 


R. DITMAR 


WE LWOWIE 
plac Marjacki 1. 9. Telefon Nr. 226. 


Przy większym odbiorze stosowny rabat. 


BE” Tylko nieeksplodująca nafta. "GRĘ i 


BA 2 2 0-600 0 0 W 0 0 0-0 0-2 


Anf kllerbichsten Befehl Serner R k. md k. Apostolischen Majestat. 


Reich ausgostattete, von der k. k. Lotto-Gefälla-Diroction garantirte 


XV. STAATS-LOTTERIE 


für gemelnsame Militar-Wohithatgkoltszwecke. 
3.091 Gewinnste im Gesammiketrage ron 170.000 Gulden, 


und zwar: 
1 Haupttreffer mit 100.000 fi, mit 2 Vor- und 2 Nachtref- 
fern a 500 f, 1 Treffer mit 15.000 fl, ein Treffer mit 5000 fl. 


1 Treffer zu 4000 f, 1 Treffer zu 8000 fi, 1 Treffer zu 2000 f., 1 Treffer zu 
1000 f. und 80 Troffer su 100 f. in Barem, ondlich Seriengewinnste im Ge- 
sammtbetrage von 80.600 fl. 


Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 29. December 1891. 
DES” Ein Los kostet 2 f. ò W. -WE 


Die niheren Bestimmungen enthêlt der Spielplan, welcher mit den Tosen bet 

der Abtheilung für Staata-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock im Jakober- 

heffe, sowie bai den zahlreichen Absatzorganen unentgeltlieh zu bekommen ist. 
BF Die Lose werden portofrei zugesendet. -Wg 


Wien, Octeber 1391. z , b 
Von der k. k. Lotto-Gefalls-Direotion 


3905 Abthellung der Staats-Lotterle. ? 


a a M a a a a a a a a 2-18 
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'pkumesdod dwej op fajo Ázsfajupazsdfey 


baaa a a a a a 00—0—0—0—0-—0- 


Stosunki Nowego Yorku i Londynu oddria- 


LJ . 
łały ujemnie i na europejski ląd stały, i z tego też 
powodu jedna z największych fabryk wyrobów sre- 
brnych ezuła się zniewoloną wszystkie jakie posia- 
gu dała zapasy wysprzedać, a raczej rozdarować , Wy- 


łącznie tylko za zwrotem kosztów produkcji. 
Podpisanemu polecono zająć się tę wysprzedażą. s 
Darowuję przeto każdemu, bez wsględu czy jestto człowiek majętny cry 
ubogi następujące przedmioty za zwrotem odszkodowania w kwocie złr. 6 60 a mia- 
nowioie : 6 sztuk najlepszych noży stołowych, £ okuciem angielskiem, 
6 sztuk amerykańskich patentowanych grabków jednolitych. 
13 sztuk yżek jednolitych, Y 
1 sztukę chochelki do sosów, jadnolitej, 
1 rztukę » E chechelki do śmietanki 
6 sztuk angielskich tacek na szklanki „Victoria“, 
3 sztuki Te pay en stołowych lichtarzy, 
1 sztukę sitka do herbaty, 
1 sztukę przyrządu do cukru, 
Razem 42 sztuk. — Powyżej wymisnione przedmioty kosztowały dawniej przeszło 
40 złr., a dziś można je nabyć za złr. 6:60. Amerykańskie patentowane srebro jest 
to metal na wskróś biały, zatrzymujący swój połysk nawet po 25 latach używania, 
co zresztą każdemu poręczamy, Jako najniezawodniejszy dowód, ża ogłoszenie powyż- 
sze nie jest żadnem oszustwem , niechaj to służy, że zobowiązuję się towar po- 
słany — jożeliby się nie podobał — natychmiast odebrać, a zapłaconą kwotę zwrócę, 
Nikt nie powiniem zaniedbać tej jedynej sposobności, aby się tanio zaopatrny o 
w podobnie wspaniały garnitur. — Rozsyłka tylko za zaliczką lub za poprzednia 
nadesłaniem gotówki. — Przedewszystkiem godny polecenia proszek do zy’ 
nia powyższych wyrobów, za pudełko wraz z przepisem użycia 15 ¢*. 


P. Perlbergs Agontur 


der vereinigten amerikanischen Patent - Silberwaareh * 
Wien, II., Rembrandstrasse 33. 


WVyciąg m podziękowań: 
Nadzwyczaj jestem zadowolony x 42 przedmiotów z% 


uprzejmie o jedną posyłkę. i 
PR Tiy a E r RE 1891. aa: zi ardzo aż 
Odebrałem pańską przesyłkę patentowanego srebra , ado- 


wolony i proszę jeszcze o taką samą. ' 
w” macos: Węgry, 16. marca 1891. Hrabia Fidel Kunigsegę. 


U ZEZNANIA CET 


Pierwsza Związkowa Garbarnia 
v7 e e tag” 
j lepszej jakości, j 
aeea anaa Ai HESY podeszwie), onal 


i skórki cielęce, branzlówki, skóry na pasy pędo- 
STY we blanki azare i czarne, szpalty i t. % s 12833 


m LJ 
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Pabrik 


cenę słr. 660 i Proszę 


Apteka J. Purgleitnera w Gracu. 


Styryjski sok ziołowy, zB faseko 38 ct., przeciw kaszlom, ohrypce, cierpieniom 
4 Hgt i gardła. Od 40 lat doświadorony. IE YMM 
Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na 
piersi, nadto wzmacnia kości u małych dzieci. Flaszka 1 złr. 
Dr. Wuchta maść roślinna, za dużą flaszkę 1 rłr., za małą 60 ct., 
gośćcowi i reumatyzmem. + 
na muszkuły | nerwy, flaszka 1 zł. Woieranie z aromat roślin. 
powyższych przetworów dostanie w mojej sptace. AST 


płuca i 


przeciwko 


Englhofera Boa 
Wszystkie 

można za zaliccką. 7 

Skład w Wiednin: J. Weis, Mehren-Apotheke , I., Tuchlauben 21. 


Wiedeń, „Hotel Métropole.“ 


i dny 

Ringstrasge Erans-7 esefs-Quat. Wielki ketel pierwztorsędn7, 

800 pokojów 1 "salonów (ed 1 zir. wyłej) WINDA OSOBOWA 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także 1 „Gnsetę Narodową") 

maju i biuro telegraficzne w hotelu. OI SE przy 


Przy dwercach kolejowych. = 


Speiser, dyrektor. 


esytelnia sa- 
piele w Du- 
domu, omnibus hotelowy 


Die gefertigte Administratien ist gerne bereit, 


Die Administration der „Oesterr.-ungar. Finanz-Rundsohau', 


Wien. I. Bezirk, a i A Nr. AA, 


DO AMERYKI. 


2249 


I KARTY JAZDY 


Niederlandzko-Amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej 


I. Kolowratring 9. WIEBEN Prospekta i objaśnienia 


Iv. Weyringergasse 7a © szybko i bezpłatnie. 


Najkrótsza , najszybsza 1 najtańsza podróż. Kolej III. klasą z Oświęcimia 
do Wiednia kosztuje tylko złr. 3:50, z Krakowa do Wiednia złr. 4-50. 


r Lwowska Fabryka Asfaltu 


i ulepszonych ogniotrwałych 


tektur do krycia dachów 


8. Szeligi Łysukiewicza, inżyniera 
Lwów, Korytna 18 — poleca: 


dla isolowania murów od 


Asfalt do fundamentów więo rnr wa tow 


damenty w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY. Ulepsszeną 
egniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów rola 
10 m. [] od złr. 4-50 do 850. 


Lak asfaltowy do konserwacji witsto, 
Smołę angielsk bezwodną 
4 MASĘ KAUCZUKOWĄ. 


Qsusza asfaltem, jako jedynym środkiem unanym dot i 

najbardziej zaw1Igosone śelany w mieszkaniach p a kika 
grzybek drzewny. — Fabryka wykonywa w esłym kraju sweimi ludśmi 
pokrycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr C] ed 50 do 75 et. 


Długoletnią gwarancję poręcza się. 3706 


10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


-  MAGNOZ3JVA 


skóra suoha, szorstka | zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną, MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 
znakomitego środka 1 złr. 50 ct. 


Olejek tąninowy, 
Pomada ChINOWA, painia mionw. — stem 80 ge "7: 


Woda aterisira, 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się a hi ożywia, utrwala barwę 
i połysk. — Flakon 80 ct. 


BRILANTINA, 


nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów. 


Olejek chino - taninowy, 


działa znakomicie na cebulki włósewe i na porost włosów. Już po użyciu jednej | 
flaszki można spostrzedz porost. si Pora prezerwatywa przeciw wyp iu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena L złr. 30 ct, 


Oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
do perostu. Flakonik 50 et, 
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Esencja miętowa do płukania ust, 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego amaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 
na driąsła i zby. — Flakon 50 et. 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 


do czyszezenia zębów. 
Usnwa kamicń i kwasy, które sprowadzają ból i euchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów. 


JAN JENSTOWICZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Ha- 
licka róg Boimów ; w Krakowie Sukiennice 1. 23 w Czer- 
niowcach Rynek 1. %. 


Mam zaszczyt zawiadomić, że otrzymałem patent ma klapę 
automatyczne do zwykłych wychodków mojego wynalazku. 

Na teu pomysł naprowadziło mnie spostrzeżenie, że ohociaż 
zwykłe wychodki miewają pokrywy do zatykania otworu, jednakowoż 
rzez nieuwagę lub niechęć dotykania nieczystych przedmiotów, po- 
zostają Zwyczajnie otwarte, wydobywające się więc gazy zanieczy- 
szczają nie tylko miejsca ustępowe, ale całe podwórza. 

oja klapa patemtowana usuwa wszelkie niedogodności, nie 

wypuszcza gazów i chroni od podwiania, a przytem będąc automa- 
tyczną nie potrzebuja żadnej pomocy, 

Model mojej klapy patentowanej w naturalnej wielkości mam 
w moim warstacie przy ulicy Łyczakowskiej l. 4., gdzie go każdego 
czasu oglądać i zamawiać można. 


Cena p'xyrządu 18 złr., z muszlą 23 złr. 


. Przyjmuję także wszelkie zamówienia mechaniczne, tokarskie 
i ślusarskie uskuteczniając takowe w najkrótszym czasie i po cenach 
nader przystępnych. Z najgłębszym szacunkiem 


Leon JaSUusiisk<i 


mechanik i właściciel patentu 
we Lwowie, ulica Łyozakowska I. 4. 


x 


OBUWIE 


damskie, męskie i dziecinne, najświeższej mody i podług 
wszelkich wymagań, elegancko, trwale, jak najspieszniej 
i po najniższych cenach wykonuje 


FRANCISZEK MERTA 


w swej nowo powiększonej pracowni 
we Lwowie, przy ulicy Łyczakowskiej l. 8. 
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